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GEGA PREZUBERATY: 


Czwart. Š. Sulpicyusza. 
Piąt. Św. Anzelma. 
Sob. Sw. Sotera. 
Niedz. Wielkanoc. 


W ŁODZI: Pon. Wielkanocny, 
Rocznie rh. 8k—|] Yo” Sw. Marka Ew. 
Półrocznie „ 4 „ —p Środa S. Marcelina. 
Kwsrtaln. „, 2, — 

Miesięczn. „ — „ 678 Wschód al.: godz, 4 » 55 


ód sł.: godz 7 m. 03 
Odnozszenia 10 k. m. GS A Godz. 14 m. 08 


Egr. pojedyńczy 5 k 


saa Z 16 DE Redakcya 
Półrocznie 5 2 w ŁODZI, 
Kwartninie 2 . 50| mł. Przejanii AS 8. 


38 telefonu 593. 


Mieriecznie , 


TENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na imej ntronicy 56 kop. xa wis-sz. Zwyczajne ogłoszonia 
eszemia po it, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Bate egt 


Restauracya W. SWIOWINSKIEGO 


Książy Młyn, Przędzalniana Ne “84. 
W peniedziałek i wtorek 24 i 25 kwietnia 


KONCERT na sali 
ERE kc cie bezpłatne. 
Rezkiad pociągów. 


Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzę z Łedxii o godzinie 42.30, 7.10* 
42.05, 1.40, 3.46, 6.10*, 8.50. 
| Przychoćzą do £adzi: o godz. 2090, BIK, 


9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20, ił.36. 
Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośrećniej k )mu- 
„mikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadaniey. 


Koiej Warszawsko- Kaliska 


Odohodzą do Kalisza: 0 g. 6.35, 11.49, 4.'04 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przyahod:tą 
x Kalisza: o gadz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. | 

Odchodzą-ze stacyi Łódź-=kaliska do Słotwin o godz- 
8.45, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska 7.12. Odchadrą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 8.55, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukńom 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Bank Handlowy w Lodzi 


Dorocznę zebranie ogólne Banku Haadlo- 
wego w Łodzi zgromadziło wczoraj, o godz. &-ej 
po południu, 23 akcyonarynszów z prawem do 

6 głosów, posiadających 9147 akcyj. Po otwar- 
ciu posiedzenia przez prezesa rady rz. r. st. Ed- 
warda H rbsta, zebrani powołali jednomyślnie 
tegoż na przewadniczącego obradom. Ten utwo- 
rzył prezydyum, zaprosiwszy na asesorów pp.: 
Wilbelma Botta i d-ra Maurycego Likiernika, 
a na trzymającego pióro p. Emila Patza. Po zas 
twierdzeniu reguluminu zebrania, przystąpiono 
dG rozpatrzenia sprawozdania z działalności Ban- 
ku 2a rok ubiegły, trzydziesty drugi istnienia 
instytucyi. 

pprawozdanie to wykazuje, iż mimo niepo- 
myślnych warunków ekonomicznych dla przemy- 
słu krajowego, z powodu wypadków na Dalekim 
Wschodzie, wynik działalności Banku w zoku 


ubiegłym wypadł nie gorszy, niż w latach po- ' 


przednich. Wszelako czysty zysk uległ znaczne- 
mu uszczupieniu, spo% OdOWwanema spadkiem kur- 
su papierów peńatwowycb; „zaszła ztąd potrzeba 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez exnecz 


ROZWOJ 


Rok VIII. 


A 


kimik ydiiytay, przoydowy, tkanie, apoloozny | radi, utorwan. 


Czwartek, dnia 7 (20) kwietnia 1905 roku. 


Kanłory: własny w HFarszawie, Eruosza AS 23; w Pabianicach u p. Teodora Hilnkej 
w Zgierzu u p. Ikierta. 


spisania sumy rubli 127,586 kop. 59, wyrażają- 
cej różnicę kursu papierów publicznych własnych 
ji fandnszu rezerwowego, oprócz odpisów, wyni- 
kłych z interesów bieżących, tak, iż zysk za rok 
| 1904 określa się sumą rb. 495,758 kop. 15. 

| Osiągnięte przez Beuk łódzki rezultaty w ro- 


ku sprawozdawczym w ogólnych zarysach przed- | 


stawiają się jak następuje: ogólny obrót dosię- 
gnal rb., 1,208,581,298 kop. 21. Saup weksli 
przy obrocie rubli 89,441,465 kop. 46 (w roku 
1903 — rb. 92,765,082 kop.'38) dał zysku rubli 
764,406 kop. 85, (w roku 1903 — rb. 675,562 
kop. 61). - 

Rachunki bieżące przy obrocie rb. 367,787,716 
kop. 85 dały procentów i prowizyi rb. 484,047 
kop. 75 (w roka 1903 — rubli 349.285 kop. 36). 
Inkaso weksli wykazuje zysk rb. 46,724 kop. 54 
(w roku 1903 — rb. 89,810 kop. 65) 

Fundusz rezerwowy w sumie rubli 2,500,000 
w dniu 31 grudnia r. z. składał się: a) z papie- 
rów państwowych i przez rząd gwarantowanych — 
rubli 2,253,823 kop. 82, b) z ezęści wartości 
gmachów, 
ogólnym rb. 405000 — rb. 250,000. 


ciągłości zatwierdzili. Zysk tedy, wynoszący 
rb. 495,753 kop. 15 podzielony został w sposób 
następujący: 5% tantyemy dla rady—rb. 23,487 
kop. 24 2% tantyemy «dla zarządu — rb. 9,349 
kop. 90, na fuodasz zapomogi dla urzędników 
Banku w myśl $ 64 netawy, 15% od rb. 36,862 
kop. 66 — rb. 5,529 kop. 40; na rzecz zatwier- 
dzonej przez ogólne «abranie akcyonaryuszów 
z d. 20 kwietnia 49024. Kasy wdów i sierot po 
urzędniksch Banku imienia ra. r. st. Edwards 
Herbsta, 3% od sumy mb. 36,862 kop. 66, t. j. 
rb. 1,105 kop. 88; 8% od dywidendy od 20,000 
akcyj, po rb. 20 ud każdej — razem rb. 400,000; 
1% na utworzenie specyalnego fuuduszu rezerwo- 
wego — rb. 50,660. Pozostałość rb. 6,235 kop. 73 
przeniesiono na rachuzek 1895 roku. 

Następnie zatwierdzono dwa wnioski rady, 
„dotyczące zmiany $ 64 ustawy, oraz kupna nis- 
guchomości. Wnioski te brzmią, jak następuje: 

Zo względu na ciągły wzrest operaeyj Ban- 
ku i otwarcie oddsiałów oraz agentur tegoż, li- 
czha pracowników Bauku znacznie się powię- 
kszyła. tak, iż suma odliczana eorocznie — w 
myśl $ 64 nstawy Banku--na rzecz fundusza za- 
pomogi dla urzędników  pomienionej instytucyi 
w stosanku 15% od pozostałości czystego zysku 
ponad 8% dywidendy, obecnie—zdaniem Rady— 
zie wystarczą. 

Wobee powyższego Rada postawiła wniosek 
t eo do obliesania na przyszłość zapomogi dla 
pracowników Banku w stosunku 15% od pozosta- 
| łości czystego zysku ponad 6% dywidendy. 

Ogólne zebranie wniosek ten przyjęło i apo- 
ważniło Radę de poczynienia kroków celem u 
zyskania zezwolenia  ministęryum skarbu na 
, zmianą odnośnego paragrafa ustawy Banku. 

Bank handlowy w Łodzi, wpółnia z tutejszą 
flia Banku bandlowego azowsko-dońskiego na- 
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plano esi 


| rewizyjnej weszli ponownie pp: 


należących do Banku w szacunku | 


Sprawozdanie oraz projekt rady co do po- | 
działu czystego zyska: zgromadzeni w całej roz- i 


za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy ! Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
enia honorarpum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


był nieruchomości łódzkie Ne 740, 740a i 741, 
będące własnością p. Reinholda Richtera; nadto 
razem z Bankiem kupieckim łódzkim kupił nie- 
ruchomości X 734, Ż6la i 1412, należące do p. 
Rozalii Sachs, a wystawione na lieytacyę przez 
tutejsze Towarzystwo kredytowe. 

Ogólne zebranie akcyonaryuszów Buku han- 
dlowego w Łodzi wniosek Rady, dotyczący ku- 
paa pomienionych nieruchomości, przyjęło, uzna - 
jąc, iż nabytek teu leży w interesie banku. 

Dokonane za pomocą głosowania tajnego 
wybory dały następujący rezultat: na miejsce 
wychodzących po 3 letuiej kadeneyi urzędowania 
wybrani zostali do Rady ponownie pp.: Józef 
Tanfani, Rudolf Ziegler, Jakób Hirszberg i Bro- 
nistaw Werner, na kandydata na wakujące 
miejsce p. Jakób Petera (świeżo). Doa komisyi 
St. Kossuth, L. 
Kornbaum i L. 


Albrecht, J. Jarzębowski, 
Koral. 

W końcu postanowiono wypłatę dywidendy 
rezpocząć od d. 20 kwietnia r. b 

Na tem zebranie zamknięto. 


M. 


KRONIKA, 


Zabici i ranni. W trzydziestym szóstym wy- 
kazie „Raskiego Tawalida* Ra AAA 
dów 7 arbera piotriowrakiąj, którzy w bitwach 
z japończykami zostali zabici i inęli 
zj pe pey ci, ranni lub zginęli 

Z II Wschodnio-syberyjskiego pułku strzel- 
ców: Antoni Tomaszewski, strzelec, żonaty, z po- 
wiatn nowo-radomskiego, gminy Przerębskiej 
i tejże wsi, rauoy dnia 25 września w bitwie 
pod wsią Landansin; Antoni Krakowiak, strzelec 
kawaler, z powiatu łódzkiego, gminy i osady Go- 
spodarz, ranny dnia 28 września pod wsią Lan 
dansi»; Izrael Rozenblat, strzelec, kawaler 
z Brzezin, ranny dnia 28 września w bitwie pod 
Laadansin; Wojciech Waselia, strzelec, z powia- 
tu brzezińskiego, gminy Bartoszewice, wsi Kozły 
ranny dnia 30 września pód wsią Laudansin: 
Franciszek Gryudecki, strzelec, kawaler, z powią- 
ta piotrkowskiego, gminy B.łchatow, wsi Za- 
mościa, ranny 30 września pod wsią Landansin: 
Franciszek Zarębski, strzelec, kawaler, z powia- 
tu nowo-radomskiego, gminy i wsi Kobele, ran- 
ny dnia 30 września w bitwie pod wsią Landan- 
sin; Adolf Zalewski, strzelec, kawaler, z powia- 
tu nowo-radomskiego, ranny dnia 30 września 
w eiie Ra psia Landansin. 

schodnio-syberyjskiego pułku strzel- 

ców Jego Cesarskiej Wysokości Ekaa 
Następcy Tronu: Paweł Cichawa, strzelec ka- 
osz ; powiatu łódzkiego, gminy Babice, wsi 
878790 i i i i 

reari ranny dnia 27 września pod wsią. 

Z 17 Wschodnio syberyjskiego pułku strzel- 
ców Jego Cesarskiej Wysokosoi "Wielkiego Kaię: 
cia Aleksieja Aleksandrowicza: Matwiej Pietuch, 
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zabity w bitwie pod Lacjanem; Abram Kotitz, 
strzelec kawaler, z powiatu łaskiego, zabity pod 
Laojanem; Stefan Lannes, gefrejter, kawaler, z 
powiatu łódzkiego, gminy Chojny, ranny pod 
Lacjanem; Piotr Mirscb, strzelec, kawaler, z po- 
wiatu nowo radomskiego, ranny pod Laojanem; 
Roch Strintek, strzelec; kawaler, z powiatu brze- 
zińskiego, wsi Tokiny, ranny pod Lzojanem; Jó- 
zef Binowski, strzelec, kawaler, z powiatu brze- 
zińskiego, wsi Popielów, raany pod Laojanem; 
Władysław Karpiński, strzelec, żonaty, z powia- 
tu brzezińskiego, ranny pod Laojanem; Wawrzy- 
niee Elmurzny, strzelec, kawaler, z powiatu brze- 
zińskiego, wsi Łuaznów, ranny pod Laojanem; 
Paweł Miller, sirzelac, kawaler, z powiatu czę- 
stochowskiego, wsi Kogodża, ranny pod Lacja- 
nem; Chaim Smuczyk, strzelec, kawaler, z po- 
wiatu łódzkiego, ranny pod Laojanem; Antoni 
Kupidorski, strzelec, kawaler, z powiatu często - 
'cehowskiego, ranny pod Laojanem; Jan Barol, 
strzeler, kawaler, z powiatu noworadomskiego, 
ranny pod Lacjanem; Antoni Basler, strzelec, 
żonaty, z Łodzi, ranny pod Laojanem; Antoni 
Nowak, strzelec, kawaler, z powiatu częstochow- 
skiego, ranny pod Laojanem; Jan Chrobak, strze- 
lec, kawaler, z powiatu będzińskiego, ranny pod 
Lacjanem; Autoni Presk, strzelec, kawaler, z po- 
wiatu brzezińskiego, ranny pod Laojanem; Men- 
del Szlamkiewicz, strzelec, kawaler, z powiatu 
będzińskiego, ranny pod Laojanem; Stanisław 
Pozitski, strzelec, kawaler, z powiatu będzińskie- 
go, ranny pod Laojasem; Jan Dobrasch, strzelec, 
kawaler, z powiatu będzińskiego, ranny pod La- 
ojanem; Władysław Cieślik, strzelec, kawaler, 
% powiatu będzińskiego, ranny pod Laojanem. 

Z 20 Wschodnio-syberyjskiego pułku strzel- 
ców: Jozef Sopriak, strzelec, kawaler, z powiatu 
będzińskiego, gminy Rokitno Szlacheckie, wsi 
Łazy, ranny pod Laojanem; Franciszek Niem- 
ezyk, strzelec, kawaler, z powiatu będzińskiego, 
gminy Gzichów, wsi Sarny, raany pod Lacjanem. 

Studenci a służba wojskowa. Rada uniwer- 
sytetn na ostatniem swem posiedzeniu, przed wy- 
jazdem kuratora r. t. Szwarca do Petersburga, 
uchwalła wystąpić do władzy wyższej o prawo 
zatrzymania papierów części studentów, według 
swego. uznania. Ci, oczywiścic, nie będą na te- 
raz pociągani do odbywania powinności woj- 
skowej. 

Co się zaś tyczy tych studentów, którzy 
otrzymali już, lub też ‘otrzymają świadectwa o 
zwolnieniu ich z uniwersytetu, to co do nich, 
kancelarya jednocześnie wyprawiła o tem za- 
wiadomienie do właściwych urzędów poboro- 
wych, przez co ulgi w odroczeniu terminu woj- 
skowości, jakie im przysługiwały, jako studen- 
tom, moc swą utraciły. 


Sprawy robotnicze. Oddział przemysłu przy 
miojsterynm skarbu nadesłał do Zarządu chrze- 
ściańskiego Towarzystwa dobroczynności w Ło 
dzi odezwę, w której wyrażono prośbę o wyde- 
legowanie przedstawiciela instytucyi na narady, 
zapowiedziane w  ministeryam w sprawie pole- 
pszenia bytu rozbotników. Odezwa ta brzmi jak 
następuje: „Z rozporządzenia JE. ministra skar- 
bu, Ołdział przemysłu ma honcr prosić łódzkie 
chrześcisńskie Towarzystwo dobroczynności o 
wyzsaczenie sposyalnego delegata z ramienia 
Towarzystwa dla wzięcia udziału w naradach 
Najwyżej zatwierdzor zj komisyi w sprawie unor- 
mowania warunków pracy i polepszenia bytu 
robotników w przedsiębiorstwach przemysłowych 
calego państwa, oraz zabezpieczenia pomocy 
lekarskiej tymże robotnikom. 

O wyborze delegata Oddział przemysłu pro- 
si zakomunikować nie później, niż do dnia 3-go 
maja r b“ ; 

Zarząd Towarzystwa dobroczynności posta - 
nowił załatwienie sprawy, dotyczacej wyboru 
delegata, odłożyć do przyjazdu prezesa p. Kuni- 
tzera, który prawdopodobnie w tych dniach na- 
stapi. 

W sprawie walki z cholerą. Wezoraj po po 
ładniu, w magistracie łódzkim odbyło się, pod 
przewodnictwem prezydenta m. Łodzi, r. st. W. 
Pieńkowskiego i przy udziale policmajstra r. st. 
Chrzanowskiego, pomocnika prezydenta r. dw. 
Andrejewa, zarządzającego Jaboratoryum miej - 
skiem dr. Stanisława Serkowskiego, lekarzów miej- 
skich: dr. Lohrera, Brzozowskiego i Gorskiego 
oraz budowniczego miejskiego Fr. Chełmińskiego— 
drugie posiedzenie Komitetu wykonawczego do 


strzelec, kawaler, z powiatu nowo-radomskiego, | przedsiębrania środków na wypadek mogącej 
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wybuchnąć ep demii cholery w mieście raszem. 

Przedewszystkiem powrócono raz jeszcze do 
szczegółowego rozpatrzenia zaprojektowanych u- 
rządzeń, oraz wniosków lekarzów w sprawie 
stosowania różnych sposobów skutecznej walki 
z cholerą, oraz zapobieżeniu powstania jej. Ko- 
mitet przyszedł do wniosku, że projektowane 
pierwotnie koszty związane z przedsiębraną ak- 
cyą, będą o wiele większe i dlatego nznano ję- 
dnomyślnie, aby zamiast 100,000 podjąć stara- 
nia w ministeryum o uzyskanie pozwolenia na 
otwarcie na ten cel kredytu w kasie miejskiej 
do wysokości 200,000 rb. 


Ponieważ sprawa wywożenia nieczystości 
z ustępów w nieruchomościach łódzkich, oraz 
z rozrzuconych w różnych dzisinicach jam — jest 
pierwszorzędnej wagi i należy ją załatwić ra- 
cyonalnie, postanowiono zaprosić na specyalne 
narady wszystkich przedsiębiorców, trudniących 
się asenizacyą miasta. 

Co się tyczy projektowanych domów izola- 
cyjnych, Komitet postanowił: dla obwodu, jaki 
obejmują I i II cyrkuł policyjny, urządzić jeden 
dom o 12 pokojaeb, zaś dla III i IV eyrkuła 
policyjnego — również dom jeden o 8-iu po: 
kojach. 

Wobec tego, że Bałuty pod względem sani- 
tarno policyjnym należą. do Igo cyrkułu- poli- 
cyjnego, lecz pod względem terytoryalnym do 
tychczas zaliczają się do powiatu łódzkiego, 
uchwalono na parady Komitetu zapraszać na- 
czelnika powiatu łódzkiego. 

W dalszym ciągu postanowiono rozpocząć 
w tych dniach ogiędziny miejscowości poza mis- 
stem, gdzie zaprojektowano urządzić baraki cho- 
leryczne, oraz ulokować kamery dozynfekcyjne. 


Przyczem zdecydowano, aby dla żydów u- 
rządzić oddzielny zupełnie barak  choleryczny. 
Każdy z zaprojektowanych baraków cholery- 
cznych urządzony zostanie na 50 łóżek. 

— W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda- 
nia z posiedzenia organizacyjnego komitetu po- 
wiatowego do walki z epidemią cholery, uważa- 
my za właściwe nadmienić, że powiat łódzki 
rozdzielony został na sześć lekarsko-sanitarnych 
cyrkułów, mianowicie: 

Pierwszy cyrkał stanowić będzie miasto 
Zgierz, z podziałem na 12 sanitarnych obwodów, 
przyczem w każdym obwodzie wyznaczony bę- 
dzie jeden opiekun sanitarny, wybrany przez 
prezydenta m. Zgierza, główry zaś nadzór nad 
całem miastem powierzony zostanie lekarzowi 
miejskiemn. 

Drugi cyrkuł—zgierski — wiejski obejmować 
będzie gminy: Lnćmierz, Dzierzązna, Łagiewniki 
i Radogoszcz, za wyjątkiem Bałut i Zubardzia, 
jako wchodzących pod względem sanitarno -poli- 
cyjnym do okręgu I cyrkułu policyjnego m. $n- 
dzi. Wnioskowane gminy postaaowiono podzie- 
lié na sanitarne obwody, mianowicie: gminę 
Lućmierz, Dzierzązna i Łogiewniki—każdą na 2 
obwody, zaś gminę Radogcssez na 5 obwodów. 

Trzeci oyrkuł „Tuszyński» obejmować bę- 
dzie: osadę Tuszyn wraz z gminą Górki, osadę 
Rżgów z gminą Gospodarz oraz gminy: Viski- 
tno, Brójce, Czarsocia i Zsromin, Z podziałewa 
każdej z tych miejscowości w sposób następują - 
cy: osadą Tuszyn na 2 obwody; gminą Górki na 
2 obwody; osadę Rżzów stanowić będzie jeden 
obwód, a gminę Gospodarz na 2 obwody; gminę 
Wiskitno sa 4 obwody; gminę Brójce na 2 ob- 
wody; gminę Czarnocin ua 4 obwody, wregżcio 
gminę Żeromiu na 3 obwody. j 

Czwarty cyrkuł „Konstąntynowski» obejmo- 
wać będzie: osadę Konstantynów, gminę Rżew, 
osadę Kaźmierz, giiną Babice i gminę Rąbień; 
miejscowości te podzielono ra obwody, miano- 
wicie; Konstentynów na 4 obwody, gminę Rżew 
na 3 obwody, csS£da Ksźmierz stanowić będzie 
jeden obwód, gmina Babice 2 obwody, oraz 
gmina Rąbień 3 obwody. 

Piąty cyrkuł „Alessandrowski* obejmować 
będzie: osadę Aleksandrów wraz 4 gminą Bruży- 
ca, oraz gminami: Nakielaieca, Bełdów i Puezni- 
ca, z podziałem na obwody: osadą Aleksandrów 
na 4 obwody, gminę Brużyca na 4 obwody, gm. 
Nshiejmicz na 2 ubwody,greiny Beldów i Puczniew 
po 3 obwody w każdej. 

Szósty cyrkuł «Chojnowssi* obejmować bę- 
dzie podmiejskie gminy: Chojny, Nowozolną i 
Brenas. Gminy te podzielono w sposób następu- 
jący: gwiną Csojny na 7, gm. Nowosolna na 4 
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5 obwcdów. z 
Na temże posiedzeniu zażądśno od władz 
gminnych i prezydenta m. Zgierza przedstawie- 
nia wykazu imiennego kandydatów, z pośród 
mieszkańców osad i wsi na opiekunów obwodo- 
wych, wraz ze wskazaniem terytoryum, jakie 
podlegać będzie nadzorowi z wybranych opie- 
kunów. 

W każdym obwodzie w skład nadzorczej ko- 
misyi wchodzić będę: lekarz, opiekun obwodowy, 
wójt gminy i siłtys miejscowy. 


Wystawa sztuk pięknych Ża staraniem p. Ja- 
na Grodka dnia 29 kwieinia zostanie otwartą 
caasowo Wystawa sztuk pięknych, na której za- 
reprezeatują swe pracę tylko artyści łódzcy. 
Obecnie w domu pod M 15 przy ul. Piotr- 
kowskiej, na l-em piętrze, gdzie będzie urządzo- 
sa Wystawa, robią się odpowiednie przygoto- 
wania. 


= 
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W wystawie wezmą udział następujący 
artyści łódzey: Altman, Berman, Dittrich, 
Glantz, Górski, Katzenbogen, Łubieński, Moden- 
stein, Msyer-Etbing, Noel, Pruszyński, Prosknra, 
Przybylski, Pippel, Piątkowski, Radwański, Ro- 
zenberg Szczygliński, Szczygielski i Tański. 
Wiele prac tych artystów jest znpełnie nis- 
znanych pnbliczności, zostały one wykończone 
w ostatnich czasach. 


Z kolei. Z powodu nadckodzących świąt 
Wicikiejąocy ekapedycye towarowe na kolejach 
nie będą czynne dnia ZI kwietnia od południia 
dnia 22 kwietuia od południa, dnia 23% kwietna, 
cały dzień, daia 24 kwietuia od południa. 


Zamknięcie restauracyj. W dnia jutrzejszym, 
z powodu uroczystości wielkopiątkowych wszyst- 
kie restauracye przez dzień eżły będą zame 
knięte. 


Z Liry. Dnia 30 b. m. w lokale Liry przy 
ul. Nawrot pod M 38, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków stowarzyszenia rzemieślniczo- 
śpiewaczego Lire, o godzinie Ż-ej po południu. 


Nadesłane. Komitat łódzk. Koloaij: letnich w. m. 
najuprzejmiej dziękuje pp. członkiniom za gorliwe zaję- 
cie stę urządzeniem przedstawienia teatralnego, sprzeda- 
żą biletów i programów, oraz za rezultat kasowy dzięki 
im osiągnięty 
Jedoocześnie Komitet poczętuje sobie za miły obo- 
wiązek podziękować Szat. Publicznośzi za łaskawe i hoj- 
ne poparcie kasowe, jakoteż Tow. dramatycznemu i kie- 
rownikowi artystycznemu p. M. Gawalewiczowi za wy= 
stawioną bez zarzutu sztukę „Eros i Psyche.“ 

Z poważaniem 
Przewodnicząca: Markusowa Siiberstein. 
Wice-Przew.: St. Jarocińska. 
Sekretarz: Dr. Pański. 


Madesłane. W ciągu marca T. b. do kasy tutej- 
szej szkoły rzemiosł „Talmud-fora wpłynęły następu- 
jące jednorazowe ofiary od pp.: Juliusza Bielszowskiego 
50 rubli, Maurycego, Fraenkla 36 rb. Zygmunta Jaro- 
cińskiego 200 rb., Alberta Jarocińskiego 100 rb., G. A. 
Kowalewskiego 5 rb., S. Kaufmana 5 rb., Henryka Po- 
znańskiego 1 rb., Ch. I. Tyllera 3 rb. Ofiary w naturze 
= Zygmunia Jarocińskiego 42 koszul, Alberta Ja- 
rocińskiego 3 sztuki towaru wełnianegó i 3 sztnki pod- 
szewki wełnianej, od pani Zofii Neufeld 20 koszul. 
. Szanownym ofiarodawcom Zarząd szkoły składa. 
4 imieniu biednych wychowańców serdeczne „Bóg za- 
plać“, 


Nadesłane. W miesiącach lutym i marcu r. b. 
do kasy Komitetu przeciwżebraczege wpłynęły następu- 
jące ofary: od urzędników firmy L. Geyer dla Sekcyb 
wyszukiwania pracy 103 rb. 20 k., od urzędników fir- 
my L. Geyer dla Komitetu przeciwżebraczego 39 rb, 
od uczenie penspi p. M. Berlach, zamiast drugiego 
wieńca na grób Ś. p. Wandy Łebińskiej, 13 rb. 40 kop., 
od przełożonej pensyi p. M. Berlach i nauczycielki, zł- 
miast wieńca na grób ś. p. Wandy Łebińskiej, 6 rubli, 
zebrane za posrednictwem „Rozwoju“ 19 rb. od urzę- 
dników firmy L. Geyer 47 rb. Dochód z wieczoru, 
urządzonego 14 go stycznia r. b. 41 rb. Od telefonisiek 
50 kop.  Wyjęte z puszki u pp. L. Geyer 17 rusii 
784 kop. Wyjęte z puszki u pp. Plichta 4 rb. 18 kop. 
Wyjete x puszki u pp. Smay b rb. 10 kop. — razem 
296 rb. 11'/, Kop. 

Za powyższe ofiary Komitet przeciwżebraczy składa. 
niniejszem serdeczne „Bóg zapłać“. 


Nadzór obywatelski Wyniki działalności 
zorganitowanego nadzoru obywatelskiego, wy- 
bsanego na ostatniem zebraniu gminnem na 
łutach, już są dodatnie, Oto dokonane obławy 
w ciągu ostatnich dwóch nocy przez specyalny 
patrol obywatelski przy pomocy policyi, zdołały 
ująć i aresztować 20 włóczęgów i rabusiów, któ- 
rzy wychodzili z moenych kryjówek i napadali 
na przechodniów, oraz okradali i rabowali mie- 
nie mieszkańców. 

Jarmark w Tuszynie. Wczorajszy stary jar- 
mark w Toszynie zgromadził mnóstwo włościan 
z okolicy, którzy chętnie pozbywali się resztek 


s. zie 
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zagrodzonej żywiny (inwentarza), bo w stodo- 
łach takie opłakane pustki, jakich od wielu lat 
nie było, a tu na pastwiskach jeszcze czarno. 

Na jarmark, jak zwykle, ściągnęła moc rze- 
zimieszków, którzy też gorąco pracowali, kra- 
dnąc co tylko się dało. Zabrali więc jakiemuś 
chłopu z Prawdy, wsi w pobliżu Rżgowa parę 
koni z wozem, wartości paruset rubli, na które 
już dawno zęby ostrzyli, a drobnych kradzieży 
niepodobna nawet zliczyć. Pojmano też kilkn- 
nastn złodziei i osadzono w areszcie policyjnym 
po odebraniu całego stosu nakradzionych rzeczy. 
Jednego rzezimieczka gonił (lum, chcąc na nim 
wywrzeć doraźną zemstę, umiał on jednak od- 
wrócić uwagę tłumu i skierować ją na jakiegoś 
niewinnego kupca, żyda z Łasku, któremu też 
dostało się sporo szturchańców i kijów zupełnie 
niesłusznie. Kozawanturował się nasz Taszyu! 
przed kilkoma dniami jeden z miejscowych wła- 
ścicieli zajazdów, który zwiedził cały Świat i 
ostatecznie osiadł w Tuszynie, gdzie mu widać 
najlepiej cię powodzi na krańcu miasta, pobił i 
pokaleczył mocoo swego sąsiada i współaawo 
dnika o jakąś drobnostkę. Pobity jest chory, 
ma połamane kości w twarzy, a na wszystkich 
tyszyniaków padl z tego powodu strach, bo ów 
śmiałek grozi jeszcze temu i owemu z mieszkań- 
kańców Tuszyna, grozi pięścią kijem i rewol- 
werem. 


Zbiorowe zaczadzenie. W domu Zandera przy 
ulicy Targowej pod X 63, od kilku miesięcy zajmowała 
mały, żle przewietrzany pokoik na dole prawej oficyny 
rodzina handlarza mąką 37=letniego Icka Klara. Rodzi- 
na ta składała się z pięciu osób: małżonków Klarów i 
trojga nieletnich dzieci: 2-letniego Arona, 7-letniego 
Fiszla i 9-letniego Chaima. Wczoraj, jako w dniu przed- 
świątecznym, głowa rodziny Klar udał się na miasto, 
w celu załatwienia różnych interesów. Żona jego Ruchla 
zajęła się uporządkowaniem izby, aby nadać jej wygląd 
przyzwoitszy, niż zwykle. Umywszy podłogę, doprowa- 
dziwszy do czystości sprzęty i naczynia, Klarowa napa- 
liła w piecyku żelaznym starego systemu, zepsutym. 
Pragnąc załatwić sprawunki w mieście, Klarowa szyber 
u pieca zasunęła i wyszła z domu, zamknąwszy miesz- 
kanie na klucz. Bawiła ona parę godzin na mieście. 

Icek Klar, powróciwszy wcześniej do domu, niż żo- 
na, zastał drzwi mieszkania zamknięte. Zaczął więc do- 
bijać się, lecz napróżno. Nikt nie odzywał się. Zdziwio- 
ny tem niezmiernie Klar wybiegł na dziedziniec, aby 
zobaczyć przez okno, co się wewnątrz dzieje, Nic jednak 
nie mógł dojrzeć. Podważywszy tedy okno otworzył je. 
Nagle z lzby zaczęły się wydobywać kłęby dymu. Gdy 
po chwili rozjaśniło się nieco, oczom Klara przedstawił 
się straszny widok: w kolebee pod pierzyną leżał dwu- 
letni Aron, dając słabe oznaki życia, nad kołyską leżał 
pochylony 9-letni Chaim, a opodal w łóżku 7 letni Fi- 
szel—obaj nieżywi. 3 

Zrozpaczony ojciec, w nadziei, że zdoła uratować 
swe dzieci, wezwał natychmiast Pogotowie. Lekarz skon- 
statował jednak zgon dwojga starszych dzieci, skutkiem 
zaczadzenia; Arona udało mu się przyprowadzić do przy- 
tomności. Słaba jednak jest nadzieja utrzymania i tego 
dziecka przy życiu. — Rozpacz mątki nie ma granie. 


Zajście. Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem, do 
sklepu z wędlinami Zemana przy ulicy Konstantynow= 
skiej X 1 wszedł jakiś człowiek, który niespokojnem 
zachowaniem się zwrócił uwagę kilku kupujących. Gdy 
ci sklep opuścili, nieznajomy nagle wyja? nóż z koszyką 
i zaczął wypytywać, która ze stojących za ladą sklepo- 
wą kobiet jest kasyerką. Wystraszone CE z krzy- 
kiem zaczęły uciekać do przyległego pokoju. Krzyk ten 
doleciał uszu przechodniów, między innemi jakiegoś ofi- 
cera, który szedł w towarzzstwie swego denszczyka. 
Gdy wysłany przez oficera żołnierz wbiegł do sklepu, 
znajdujący się tam człowiek zmiarkowawszy co się świę- 
ci—jednym susem znalazł się na ulicy i wpadł w ulicę 
ary zydnyj Pogon za uciekającym nie dała żadnego 
skutku. 


Ggółne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Benedykta nr. 9 Edward Nejhaum, tkacz, lat 55, z Pa- 
bianićc. pozostający bəz zajęcia, który padając, okale- 
czył nos i czoło; pa ul. Spacerowej nr. 25 Marya Rodel, 
lat 38; na ul. Łąkowej nr. 5 Matylda Mitke, Jat 46; na 
ul. Głównej nr. 18 Maryanna Zorge, lat 29; na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 58 Mojżesz Muchałowicz, lat 80 i na No- 
wym Rynku nr. 2 Jan Gliniarz, lat 20. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do- 
raźnej pomocy i pozostawili ich na miejscu. 


Z iramwaju Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych z tramwaju, biegnącego w stronę Nowego Rynku, 
na ul. Piotrkowskiej około nr. 85, nie czekając na przy- 
stanek, wyskoczył Aron Gowartin, lat 54, kupiec ze 
Zgierza. Skok bł tak nieszczęśliwy, ża G. dostał się 
pod tramwaj, który go kilkanaście kroków wlókł za so- 
bą. Nieszczęśliwego pasażera. podniesiono z silnie uszko- 
dzonym krzyżem. Lekarz Pogotowia zabrał G. na sta- 
cyę Pogotowia, skąd, po udzieleniu odpowiedniej pomo- 
cz, odwieziono 89 do przystanku kolei elektr. Zgierz, 
a stamtąd udał się do domu. tR 

Zatrzymani Mieszkańcy Bałut—jak to już dono- 
siliśmy—dla bezpieczenstwa poklicknogo sformowali straż 
obywatelską, która juź poczęła funkcjonować, W ciągu 
nocy ubiegłej zatrzymaro kilku opryszków i oddano ich 
W ręce olicyi. Czterej z nich, z którymi stoczono 
prawdżiwą walkę, wyszli z niej strasznie pobici i pora- 
nieni w głowy, ręca i nogi. Nazwiska zatrzymanych są 
następujące: na ul. Kelma nr. 25 zatrzymano 21-letniege 
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Marcina Struszcząka, któremu kijami poraniono nogi; 
na ul. Dworskiej nr. 39—18-letniego Daniela Pietrzy- 
kowskiego, poraniony został w głowę i ręce; Ignacego 
Lewandowskiego, lat 37, który otrzymał kilka ran, za- 
danych kijami i na ul. Młynarskiej nr. 43 Tomasza Pod 
czaskiego, lat 18, poraniono go w twarz i czoło. Przy 
zatrzymanych znaleziono broń, wytrychy i pałki. Wszys- 
cy osadzeni zostali w areszcie, znajdującym się przy I 
cyrkule. 


RALENDABZYK TERMINOWY, 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Drogomiła. Ju- 
tro Strzeżymira. 


OFIARY. 


Na Przytułek noclegowy. 
M. Wajnikonis 1 rb. 


Na głodnych. 
A. Raubal, ze stołu świątecznego, 5 rb. 


Na Ochronę I katolicką. 
J. S., z powodu zgonu żony, 25 rb. 
Na chleb dla głodnych. 
(do rozporządzenia Komitetu przeciwżebraczego). 


Juliusz i Marya Gruszczynscy, zaoszczędzone na 
jie w myśl artykułu p. t. „Nie pić! Nie palić!“ 
rubli. 


„Ruś* wydrukowałs memoryał programowy polskiej 
partyi demokratycznej , adresowany do społeczeństwa 
rosyjskiego, a jednocześnie zamieściła artykuł p. t. „ Pol- 
skie programy*, w którym stwierdza szybko dokonywa= 
jące się grupowanie partyi. Do niedawna jeszcze by- 
ły trzy partye: ugodowcy, wszechpolacy i socyaliści. 
Większość polaków zachowywała się względem tych par- 
tyj obojętnie: obecnie niema już tej obojętności i wszys- 
cy zdążają do jakiegoś obozu. Ugodowcy stanęli na pun- 
kele, od którego zaczyna się już zanik partyl, a to z po- 
wodu wzrostu innych obozów partyjnych, wpływ zaś ich 
zeszedł już na trzeci plan. Cztery partye socyalne wy- 


stąpieniem swojem w ostatnich wypadkach odegrały wy- : 
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12 września do dnia 25 grudnia 


zieniu od dnia 
1904 grudnia. 


Z prasy rosyjskiej. 
AB 


W c<Zapadnym Gołosie> czytamy: 

<Nowoje Wremia» przypomina następującą 
aaegdotkę: 

Anegdotka o gubernatorze, który za każdym 
razem, gdy wyszło jakiekolwiek nowe prawo, za- 
pytywat depeszą ministeryum, czy nie będzie 
eyrkularzą o jego wykonaniu—jest anegdotką, 
wziętą wprost z Życia. 

Następnie gazeta pisze: 

Prawo podawania petycyj i obradowania 
nad ogólnemi potrzebami państwa, nadane przez 
Ukaz z d. 8 marca, o tyle sprzeciwia się ruty- 
nie zapobieżenia podobnym wypadkom, że admi- 
nistracya prowincyonalna zupełnie naturalnie o- 
czekiwać była winna cyrkularza, któryby był 
buforem pomiędzy nowem prawem, a Wprowa- 
dzeniem go w życie. 

I rzeczywiście, niebawem z różnych miast 
gubernialnych napływać poczęły skargi na gu- 
bernatorów, nie dozwalających na zebraniach 
ziemstw obradowania nad temi lub owemi kwe- 
styami, pod pozorem, że kwestye te dotyczą o- 
gólnych potrzeb państwa i przechodzą poza gra- 
niee kompetencyi ziemstw, W szczególności, % po- 
wodu postępowania gubernatora orłowskiego, na- 
stąpiło wyjaśnienie ministeryam, że prawa, na- 
danego przez Ukaz, organ centralny nie uaru- 
szał i tym sposobem cała odpowiedzialność spada 
osobiście na gubernatora. 

Gubernator połtawski, jak wiadomo, wysłał 
zapytanie do Petersburga, czy mu wolno prze- 


(szkodzić obradom nad ogólno-państwowemi po- 


bitną rolę, lecz nie udało się im zawładnąc kierownic- | 


twem wypadków, skutkiem nieznalezienia sympatyi wśród 


polskich narodowców. Narodowcy polscy są w tej chwi- ; R e » 
narad w zebraniu ziemskiem niektóre kwestye, 


' po uprzedniem porozumieniu się telegraficznie 
` z Petersburgiem. Można było sądzić, że nieścisłe 


li najliczniejszą grupą, gdyż przystała do nich większość 
dotychczas neutralnych. Najwybitniejszą partyą jest 
narodowo-demokratyczna, która przedstawia rozszerzone 
kadry partyi wszechpolskiej, tracącej, skutkiem obftiego 
napływu najpoważniejszych żywiołów, swój charakter 
szowin:styczny. „Ruś“ zaznacza jeszcze drugorzędną 
partyę, mianowicie postępowo demokratyczną, sformowa- 
ną przez Sieroszewskiego, a bardziej zbliżoną do socyal- 
nej. Co się zaś tyczy memoryału partyi demokratyczno= 
narodowej, „Ruś“ mówi, że wywiera ona wrażenie żądań 


nie dających się zastosować w praktyce, gdyż nie wska- | 


zuje przyszłego sposobu pożycia rosyan Z polakami, 
przemilcza kwestyę języka państwowego i szkicuje przy- 
szły zarząd kraju zbyt wyłącznie polski. Wziąwszy jed- 
nak pod uwagę, że partya ta pochodzi ze sfer, dążących 
jeszcze do wczoraj ku całkowitej separacyi Polski, „Ruś“ 
uznaje wagę tego dokumentu i wskazuje znaczny postęp 
we wzajemnem zbliżeniu się polaków z rosyanami. 


Z WARSZAWY. 


— Wezarej 3 departament izby sądowej w ; 
komplecie, złożonym z prezesa departamentu Kra- 


szennikowa, Członka izby Kraanopolskiego, Griia- 
walda, przy udziale, podprokuratora Nimandra, 
rozpozaawał przy drzwiach zamkniętych sprawę 
Edmunda  Gorzzckiego, 


trzebami w instytucyach ziemskich. 

Nastąpiła odpowiedź potwierdzająca. 

Wobec tego, musimy wyjaśnić i specyalnie 
oświetlić to, co zaszło w Połtawie. Oddawna już 
donosBzono, że gubernator miejscowy wyłączył od 


podanie faktu powstało wskutek omyłki kores- 
pondentów gazet, lecz dalszy rozwój sprawy u- 
chyla możliwość pomyłki. 

Sprawa zawiera się w tem, że zebranie ziem- 
skie postanowiło zaskarżyć do Senatu rozporzą- 
dzenie gubernatora i ministra spraw wewnętrz- 
nych, przyczem w motywach wskazuje się wprost, 
że ministeryum rzeczywiście było zapytane tele- 
grzfem. 

Czemże objaśnić taką rażącą sprzeczność po- 
między czynami ministeryum a jego oświadcze- 
niami, sprzeczność nader żywotną, ponieważ do- 
tyczy ona aktu państwowego wielkiej wagi, cen- 
nego prawa, 0 które społeczeństwo dobijało się 
długo i troskliwie, nadając mu znaczenie klucza 
do otwarcia obywatelskiej jego działalności. 


—m— 


BIBLIOGRAFIA. 


Nakładem Karola Miarki w Miłkowie, wy- 
szły nastepujące prace: 

1) «Dom serca Jezusowego», czytania ną- 
bożne dla wszystkich stanów, z 122 ilustracyami 


118 obrazkami kolorowemi. 


oskarżonego z art. 132 , 


nowego kodeksu karnego 0 przewóz z zagranicy ' 


pism o treści, zmierzającej ku obaleniu istnieją- 
cego porządku państwowego, 

Na mocy ogłoszonego przy drawiach otwar- 
tych wyroku, Gurzackiego uniewinniono. 


— 3 departament katny izby sądowej warszaw- 
skiej w d. 10 kwietnia sądził dwie sprawy politycz- 
ne: 1) inżyniera elektrotechnika Edmunda syna 
Antoniego Burżackiego na za:adzie 2 części 132 
art. nowego kodeksu kryminalnego. Oskarżony 
z mocy 1 pun*tu 771 art. kodeksu kryminalne- 
g-, został uniewinniony; 2) mieszczanina m. War- 
szawy Apolinarego syna Jana Piętki, na zasadzie 
2 p. 132 art. now. kod. krym.; oskarżony z mo- 
cy 2 cześci 132, 19 i 54 art. kod. krym., 3 punk. 
771 1 776 art. ustawy o przest. sąd., skazany 
został na 8 miesięcy zamknięcia w twierdzy z 
zaliczeniem przedwstępnego przebywania w wię- 


2) <Obraz Matki naszej Maryi», żywot Naj- 
świętszej Bogarodzicy. 

3) «Serce za serce», czyli wykład przyka- 
zania miłości Boga. 

4) «Perły do korony Niebieskiej», zawarte 
w przykazaniu miłości bliźniego. 

5) «Krople rosy na ochłodę serc chrześciań- 
skich>, 

6) «Prawdy zasadnicze», 
dla rodzin chrześciańskich. 

7) «Dobry Pasterz», czytania nakożne dla 
wszystkich stanów. 

8) «Najlepsza pociecha w godzinie konania». 

Wszystkie te aseetyczne książki eą pisane 
przez ka. Hattlera, a tłómaczone przez ka. Sta- 
graczyńskiegu. 


Przewodnik życia 
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Teatr. Począwszy od dnia wezorajszego, aż 
do niedzieli wieczorem, z powodu Wielkiego Ty- 
godnia, widowiska w obu teatrach naszych zo 
stały zawieszone. 

Na dni świąteczne repertuar teatralny za- 
powiada: 

W teatrze ,, Victoria': 

Niedziela, wieczorem „Radziwiłł w go- 
ścinie" kemedya I. Kraszewskiego, pełna staro- 
polskiego humoru 1 zamaszystości, którą Odzna- 
czała się szlachta polska owej epoki. 

Poniedziałek, dwa widowiska: po p o- 
łudniu po cenach najniższych „Flirt* komedya 
Michała Balu.kiego, cięta satyra na ową niezdro- 
wą, a dość w naszych czasach popularną zeba- 
wę, która częstokroć staje się przyczyną tragicz- 
nych powikłań; wieczorem „Hrabina“ wiel- 
ce sympatyczna opera Stanisława Moniuszki. 

W toreb, wieczorem <Palestrant» bardzo 
wesoła operetka Millóckera, z czasów, gdy Basi 
gospodarowali w Polsce. 

W teatrze Wielkim: 

Niedziela, wieczorem «Indygo» czyli 
banda rozbójników, głośna operetka Straussa. 

Poniedziałek, po południu po cenach 
najniższych «Zielona wyspa» operetka Leccqu'a; 
wieczorem po raz pierwszy dawno niegrany 
dramat biblijny «Izrael na puszczy» Juliana Łę- 
towskiego, napisany z poetycznem odęzuciera do- 
li ludn tułaczego, błąkającego się po niezmie- 
rzonych obszarach pustyni w drodze do ziemi 
obiecanej. 

Wtorek,- na oba widowiska złożą się u- 
twory, najbardziej przypadające do gustu naszej 
najszerszej publiczności: po południu po ce- 
nach iajoiższych „Zbyszko i Daunsia'* sztuka w 
6 ciu obrazach, przerobiona z pięknej powieści 
Henryka Sienkiewicza „Krzyżacy; wieezo- 
rem wspaniały i tak gorąco przyjmowany przez 
publiczność, utwór Jerzego Żuławskiego ,.Eros 
i Psyche''. 

Koncert. W niedzielę wieczorem, dnia 23 b. 
m., w sali koncertowej przy ul. Dzielnej odbę- 
dzie się koncert Heleny Bogorskiej, primadonny 
operetki warszawskiej, w którego program wej- 
dą najpiękniejsze wyjątki z operetek repertuaru 
Bogorskiej. Koncertten urozmaici kwartet Filhar- 
monii warszawskiej, tudzież p. Zejdowski, który 
wykona sam jeden 21 ról sposobem transforma- 
cyjnym w jednoaktówkach: „Zgubiony parasol“, 
<Mąż mojej żony», „Aktor“, «<Pele-mele.> 


podpisami kilkunastn członków, było żądanie, a- 


| 
| odrzuciła wniosek, zgadzając sę na utrzymanie 
l 
| 
| 


ROZWÓJ — Czwaitek, dnia 20 kwietnia 1905 r. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu. 


IL. 
Pierwszym właśnie z wniosków, opatr:onym 


by zebrania ogólne zwoływać corocznie nie póź- 
niej, niż 15 kwietnia. Uchwalono na przyszłość 
unikać tego. Następnie odczytano petycysę 13 tn 
członków, żądających: 1) powiększeria składu 
dyrektorów o jednego, któryby stale był czyn- 
nym w biurze, nie powiększając z tego powodu 
wydatków, oraz zarządzenie wyboru dyrektora 
na zebraniu; 2) pobieranią od wszystkich ezłon- 
ków jednakowej stopy procentowej, oraz damua 
(prowizyi od wszelkiego dyskonta i przedstawio- 
nych do inkasa weksli) i 3) wyjaścienia, dla- 
czego Zarząd, w myśł punktów © id $ 17, nie 
przyjmuje pod zastaw towarów, nie ulegających 
łatwemu zepsuciu, oraz listów frachtowych. 

Co do pierwszej części tego wniosku. zebra- 
ni zaprotestowali większością głosów: Nad drugą 
częścią wywiązała się szeroka dyskusya. Dotych 
czai Tow. wzajemnego kredytu oznaczało stopę 
procentową do 3 miesięcy na 8%, do 6 mies. — 
8'/4%, a od weksli prolonzowaaych — 9% 

P, Janowski zaproponował, ażeby działal- 
ność Rady co do określania stopy procentowej, 
była ograniczona. Stopę tę stosować należy do 
rozmiarn stopy, wyznaczanej 
stwa, podwyższając ją o 2% 

Ponieważ dyskusje nie doprowadzały do 
żadnego pozytywnego wyniku, przewodniczący 
zarządził głosowanie. Sposób tego glosowania, 
przeciw któremu wielu protestowało, a przy któ- 
rym uparł się p. Poznański, był wielce oryginal- 
ny. Oto każdy ze zgromadzonych kilkuset osób, 
podchodził do stolu prezydyalnego i meldował 
p. P. swoje zapatrywania na kwestyę i decyzyę 
<tak> lub <nie». Na teką manipalacyę zużyto 
przeszło godzinę, aby przekonać się, że większość 


przez Bauk pań- 


dotychczasowego sposobu pobierania stopy pro 
centowej od dyskonta. 

Co się tyczy wydawania pożyczez pod za- 
staw towarów, zgodnie z opinią Rady, wniosek 
ten odrzucono; sprawę zaś przyjmowania pod za- 
staw listów frachtowych przekazano Radzie dlą 
bliższego rozpatrzenia. 

Następnie rozważano wniosek 13 członków, 
obejmujący następujące puukty: 1) wobec oświad- 
czenia Zarządu na odbytych w poprzednich la- 
tach zebraniach ogólnycb, 


jakoby niektórym 
członkom Towarzystwa udzielany był 


kredyt 
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przewyższający mormę, dozwoloną § 9 ust., pe- 
tenci mają zasadę przypuszezać, że powstałe 
w roku sprawozdawczym straty, pochodzą prze- 
ważnie skutkiem udzielanego ponad normę kre- 
dytu, proszą więc o przedstawienie zebraniu wy- 
kazu weksli, które wywołały straty w roku spra- 
wozdawczym, a przyjęte zostały od członków 
w chwili, gdy conto ich już obciążone było su- 
mą równającą się dziesięciokrotnie wziętemu u- 
działowi; 2) wyjednać u władzy: a) zmianę $ 59 
ustawy w ten sposób, aby Komitet dyskontowy 
wybieraay był przez zebranie ogólne, a tem sa- 
mem uzupełajć $ 37 tejże ustawy i skasować 
punkt 15 art. 4f-go; b) uzupełoić $ 66 ustawy 
w tym dachu, aby Komisya rewizyjna obowią- 
zana była sprawdzać, o ile czynności Towarzy- 
stwa zgodna są z ustawą; c) skasować uwagę do 
punktu 9 art. 17 ustawy, która to uwaga za” 
mieszczona została bez wiedzy zebrania ogólne- 
go; d) uzupełnić $ 34 ustawy uwagą, że osoby, 
urzędujące w biurze Towarzystwa, oraz członko- 
wie Komiteta dyskont>wego, o ile nie są wy- 
brani przez zebranie ogólne, nie mogą rozporzą- 
dzać na walnych zgromadzeniach głosem, ra mo- 
cy upoważnień nicobecnych członków. 

Wszystkie przytoczone punkty wniosku wy- 
wołaiy bardzo ożywioną dyskusyę; ostatecznie 
zostały odrzucone. 

Wniosek nagły p. Briska, aby wykreślić u- 
wagę do punktu 9 $ 17, iż na wypadek dtkwi- 
dacyi interesów "Towarzystwa, wkłady przyjęte 
od członków zwracają się dopiero po wypłace- 
niu ich w całości osobom oboym, został odrzu- 
cony. 

Charakterystyceznem było wystąpienie człon= 
ka M. Ulinowera, który twierdził, jakoby w r. 1902 
wpłacił na rachuuck bieżący rab. 1500, a biuro 
Towarzystwa odmówiło mu wydania odpowie- 
dnisgo pokwitowania. Według wyjaśnienia władz 
Towarzystwa, na podstawie ksiąg buchalteryj- 
nych, pozycya taka nie fgurnje wcale. Nato- 
miast stwierdzonem zostało, że p. Ulinower isto- 
tnie miał zamiar sumę rub: 1,500 wpłacić, 0 czem 
świadczy śląd w jego ksędze czekowej, lecz 
w ostatniej chwili rozmyślił się i nie wniósł jej, 
a więc kasa nie mogła wydać mu pokwitowania 
z «ddiora rzekomej samy. 

Słusznie tsdy zauważył przewodniczący, że 
takich pretensyj zebranie ani p:esydyum uwglę- 
dniać nie może, radzi więc, aby sprawę skiero- 
weć na drogę sądową. 

Następnie zatwierdzono projekt Rady, aby 
z pozostałuści czystego zysku ponad 6% dywi- 
dendy w r. 1905, wyznaczyć: s) dla Rady 5%; 
b) dla Zarządu 26%; e) dla urzędników Towa- 
rzystwa tytulem gratyfikacyi 14%, określając mi- 
nimum dla pobierających do rub. 1,000 rocznej 


WUK MIJAŁOWIC. 


PRGDOGH 


Do krwawej nocy... 


Powieść współczesna. 
(Dalszy ciąg—patrz X 82). 


Do biblioteki wszedł Łuka Lazarewic, 
— Szukamy cię, pulkowniku, pytają. czy są 


dowody? 

— Tak—odparł Masziu — pani Marya. >ù do- 
starczyła. | 

— Pozwoli pani — rzekł Łuka — że ją od- 


prowadzę do powozu. Rola pani skończona, O e- 
pilogu swojej pożytecznej, a trudnej pracy, dowiesz 
się za godzinę. Idziemy nieść pomoc ojczyźnie, 
idziemy w imię poczucia obywatelskiego, któreś 
ty rozbudziła. 

Podał jej rękę i przeszli przez salę, pelną 
oficerów, którzy powstali, aby ją pożegnać. 
„ U drzwi spotkali młodego człowieka, który 
wbiegal szybkim krokiem do sali, 

— Czekamy na ciebie — odezwal się puł- 
kownik — spóźniasz się pan. 

— Pociąg się opóźnił. 

— Cóż tam prowincya? 

— Kipi z gniewu i woła: hańba Serbii! 

— Ciszej. 

Oficer skłoni! się wychodzącej Maryi i po- 
śpieszył dalej. 

Ostatnia kobieta wyjechała z klubu oficer- 
skiego. Łuka powrócił. 

— Czy szósty pułk gotowy? — zapytał puł- 
kownik. 


— Tak jest — odparł Łuka. 
— Żołnierze nie nie wiedzą? 
Dotąd nic, pułkowniku. 
Zawezwać podoficerów i feldfeblów. 
Czekają w dziedzińcu. 
-— Wprowadzić ich tylnemi drzwiami. 
W parę minut znalazło się w sali kilkudzie- 
sięciu ludzi, wyciągniętych w szeregi. Odezwał się 
do nich podpułkownik Misic: j 
Mamy rozkaz zająć konak, król bowiem 

chce osadzić Dragę w klasztorze, aż do czasu u- 
zyskania rozwodu. Król musi mieć żonę, która da 
mu następcę. 

— Niech żyje! — odezwaly się wiwaty pod- 
oficerów i feldfeblów. 

— Spokojnie. Słuchać rozkazów i pilnować 
żelnierzów. Za jakiekolwiek nieposłuszeństwo wy 
odpowiadacie. Z konaku nie wypuszczać nikogo, 


kiem ryszyły działa i, przejechawszy przez ulice 
Resawską i Króla Aleksandra, stanęły na placu 
międzę ulicami Takową i Kossowską. Inne zajęły 
stanowisko na ulicach Dobrej i Dowo-Jaczka, wy: 
ciągnąwszy swe gardziele w stronę gmachu sta- 
rego konaku, który otoczyło wojsko gęstą siecią. 

Grono oficerów udało się na pałacowe po- 


dwórze i skierowało ku drzwiom do ogrodu. 


[a gdyby kto choćby przez okno chciał uciekać — . 
| strzelać. Kto trafi, zostanie oficerem. Do żołnie- : 


rzów, milczeć i prowadzić. Marsz, naprzód!—sko- 
i menderował Misic. 
| Zoľłnierze wyszli, pozostali sami oficerowie. 
| Maszin wyciągnął szablę i podniósł ją w gó- 
| rę, to samo uczynili wszyscy oficerowie. Zbiegło 
: się dokoła ze ezterdzieści błyszczących w świetle 
kling. Maszin mówil: 
— Przysięgaliśmy i dziś jeszcze raz przysię- 
gamy, że dotrzymamy słowa, choćby każdy z nas 
| życiem mi*! przypłacić. Tak nam dopomóż święty 
' Sawo, patronie serbskiej ziemi. 
| — Amen! — odpowiedzieli oficerowie. Szable 
i wróciły do pochew. 
| — Teraz każdy do swej czynności — rzekł 
; pułkownik. 
Oficerowie szybko się rozeszli i pułk rozcią- 
gnął się w ulicach wiodących do konaku. Za pal- 


Na odwachu odezwał się bęben. Z celi wy- 
skoczył oficer straży, adjutant Panajotewie i za- 
wołał doniosłym głosem: 

— Dokąd, panowie... 

— Idziemy sprawdzić, czy wszystko w po- 
rządku. 

— Po nocy, w zamku? Z czyjego rozkazu? 

— Z najwyższej woli... 

— Pioszę pokazać. 

— Oto jest—odezwał się jeden z oficerów — 
trzeba ci jednak zaświocić, bys mógł przeczytać... 

w tej chwili rozległ się strzał. Panajotewie 


, «walił się u stóp spiskowców. 


| 


| 


Droga do konaku była otwarta... 


W POKOJACH KRÓLEWSKICH. 


Drzwi wcehodowe zostawił Naumowic otwar- 
te. Rozgrzani pierwszym strzałem oficerowie po- 
śpieszyli po schodach na górę. Przy zakręcie za- 
trzymali się na chwilę. Dragutin Dimitriewic po- 
tarł zapałkę i oświetlił westibul. 

— Panowie, nie zapominajcie, że do króla 
strzelać będziemy razem, aby na nikim z osobna 
nię ciężyło zabójstwo. 

Zgoda — odparli półszeptem. 

Pierwszy wysunął się młody oficer z pro- 
wincyi i skoczył na schody. Na górze, w koryta- 
rzu, czekał Naumowie, blady, lecz spokojny. 


(d. c. n.). 
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peosyi 20%, a dla reszty 10%, w stosunku do 
pobieranej w ciągu roku pensyi. 

Nadmienić należy, że projekt ten znalazł o- 
pozycyę ze strony p. Janowskiego, który doma- 
gał sę koniecznie, aby zamiast procentowego, 
wyznaczać stałe wynagrodzenie dla Rady i Za- 
rząda. Byli i tacy, którzy żądali, aby wyznaczać i 
ponad 7% dywidendę. Wnioski te jednak nie zna- 
lazły aprobaty zebrania ogólnego. 


Dokonane za pomocą głosowania tajnego 
wybory, dały wynik następujący: do Rady po- 
wołano ponownie pp. Ignacego Poznańskiego 
(412 głosów), Konstantego Mogilnickiego (408 
gł.) i Józefa R chtera (408 gł.). Na dyrektora 
wybrano p. Maksa Wilczyńskiego (489 gł.) Do 
Komisyi rewizyjnsj weszli pp. Maks Kernbanm, 
Ludwik Koral, Franciszek Schimmel, a na zastęp- 
ców pp. N. Koniński, J. Lewin i S$. Samet. 
Zebranie zamknięto o godz. 11 w nocy. 

Dia ścisłości sprawozdawczej zaznaczamy, 
że przekonania opozycyi charakteryzuje dosad- 
nie odezwa, rozesłana przed zebraniem wszyst- 
kim stowarzyszonym, którą umieściliśmy na 4-ej 
śtronicy wczorajszego numeru. z 

K. K. 


Budżet m. Lodzi na rok 1905. 


DOCHODY. 
Rozdział pierwszy. 


Dochody zwyczajne. 
Część I. 
Od majątków miejskich oraz pozycyj obrotowych, jak 
równieź procenty od kapitałów: 

1. Wpływy z czynszów 285 rb, 70 kop. 

2. Z dzierżawy 54 straganów do sprzedaży mięsa i 
pieczywa 965 rb. 5 kop. ) RA 

3. Z eksploatacyi łódzkiej Rzeźni miejskiej 40 ty- 
sięcy rubli. 

4. Z dzierżawy 19-tu działów ziemi i łąk 175 rb. 
65 kop. 

e Z dzierżawy 27 działów gruntu 839 rb. 70 kop. 

„ 6. Z dzierżawy części parku miejskiego, zwanego 
„Źwódliska* 700 rb. i 

7. Z dzierżawy budki miejskiej do sprzedaży wody 
sodowej na Nowym Rynku 278 rb. 5 k. 

8. Z dzierżawy 408 straganów żelaznych na Starym 
Rynku 15,279 rb. Í 

9. Za prawo wywieszania i rozklejania afiszów i 
ogłoszeń 2,000 rb. . ; 

10. Z dzierżawy 4 miejsc na placach miejskich pod 
urządzenie czasowych budek do sprzedaży wody sodowej 
pod NIe 242a, 242b. 314 i 315 rb. 695 

11. Z dzierżawy przez akcyjne Tow. K. Scheiblera 
działu ziemi pod budowę kolei żelaznej 79 rb. 63 k. | 

12. Za prawo czasowego ułożenia szyn przez toż 
samo Towarzystwo w poprzek ulicy Św. Emilii w Ło- 
dzi 25 rb. 

18. Z dzierżawy przez akcyjne Towarzystwo I. K. 
Poznańskiego na gruntach miejskich działu ziemi, prze- 
strzeni 145 t pół sążni kwadr. 50 rb. 

14. Procenty od kapitału żelaznego 12,143 rb. 57 k. 

15. Procenty od kapitału zapasowego 27,969 rb. 
73 kop. 

16. Procenty od funduszu emerytalnego 50 rubli 
74 kop. 

17. Na utworzenie funduszu emerytalnego z potrą= 
ceń z pensyi urzędników pochodzenia rosyjskiego, nie 
uczestniczących w składkąch emerytalnych 728 1b. 81 k. 

18. Zwrot terminowych zobowiązań za wydaną trze- 
cią część pensyi urzędnikom tranzlokowanym z kredytu 
obrotowego w sumie 5,000 rb. 

19. Ze sprzedaży zeschniętego drzewa i za wyrąb 
lasu 34,065 rb. : 

Razem według pierwszej części 141,230 rb. 66 k. 

Część II. 

Podatki od włąścicieli majątków nieruchomych, 

20. Terminowe zobowiązanie uregulowania pożyczki 
z sum miejskich na wydatki związane z budową gmachu 
łódzkiego gimnazyum żeńskiego 7,250 rb. 

21. Dodatkowy na rzecz miasta 25% wpływ od po- 
datku od nieruchomości 216,620 rb 85 kop. 

22. Podatek od nieruchomości łódzkich 293 06% rb. 
:30 kop. 


„Razem według 2 ej części 516,935 rb. 15 kop. 
a d. ©. n, 


W „Warszawskim Dniewniku>» czytamy: 

W celu szybkiego załatwienia spraw o na- 
"ruszenie przepisów, zawartych w punktach 1 i 2 
obowiązujących postanowień, wydanych dnia 1 
lutego r. b. na zasadzie rozporządzenia o ochro- 
nie wzmocnionej, a także o naruszenie przepi- 
sów takiegoż rozporządzenia z dnia 24 lutego 
r. b. — Generał-gubernator warszawski uznał za 
możliwe powierzenie oberpoliemajstrowi m. War- 
szawy oznaczenie wymiaru. kar administracyj- 
nych za naruszenie wspomnionych przepisów. 

* 
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ROZWÓJ — Czwartek, dnia 20 kwietnia 1905 r. 


W dniu 28 stycznia roku 1905 w czasie 
rozruchów ulicznych, którym towarzyszyły maso- 
we grabieże majątków osób prywatnych, wywo- 
łujące konieczność użycia środków nadzwyczaj- 
nych dla stłumienia gwałtów, po uprzedniem po- 
roznmieniu się razem z innymi, których nazwisk 
śledztwo nie wykryło, włościanin wsi Wierzno, 
pow. węgrowskiego, gub. siedleckiej, 35-letni 
Stanisław, syn Benedykta Palesiuk, otwarcie 
zrabował węgiel, należący do Szepietowskiego, 
zrzucając kawały węgla z wozu przejeżdżającego 
przez ulicę Targową. 

Sprawę tę sądził sąd okręgowy warszawski 
14 kwietnia. Palesiuk nie przyznał się do wi- 
ny, uznał, że był skaleczony wówczas, gdy prze- 
chodził przez ulicę i aresztowano go. 

Jednakże przed sądem świadkowie udowo- 
daili, że Szepietowski uderzył Palesiuka w gło- 
wę w tej chwili, kiedy ten wskoczył na tylne 
koła u wozu i zaczął zrzucać węgiel. 

Sąd okręgowy na zasadzie art. 1640 kode- 
ksu karnego skazał Palesiuka ma pozbawienie 
wszystkich poszczególnych praw i przywilejów i 
oddanie do oddziału poprawczego rot aresztan- 
ckich na lat pięć. 

* 


W «Warszawskim Dniewniku> czytamy: 

«W nocy na 11 kwietnia r. b. w więuienin 
żytomierskiem administracya więzienia, wedle 
informacyi gazety „Wołyń», odkryła podkop. 
W izbie więziennej X 1, na I piętrze areszianci 
oddzisła kryminalnego przebili przy podłodze 
mur i wyłamali otwór, wiodący na parter do 
oddziału kobiecego. W izbie tej jaż przedtem 
administracya więzienna znalazła otwór w piecu; 
w obu wypadkach aresztantom zbiedz się nie 
udało*. 

* 


„Jak donosi „Tifliskij Listok>, w Tyflisie 
od pewnego czasu, w przybliżeniu ed kilkn mie- 
sięcy do miejscowego kantorn pocztowo telegra- 
ficznego zaczęły napływać na imię tatarów miej- 
seowych posyłki, względnie ciężkie, bez względu 
na ich niewielką objętość, po większej części 
po 7 funtów wagi. Szczególniej cząsto otrzymy- 
wał takie posyłki pewien tatar, z prefesyi nau- 
czyciel. Pewnego rszu urzędnik, wydający po 
syłkę wspomnianemu tatarowi-nauczycielowi, spy- 
tał go: „Co to pan zamawia i tak często odbie- 
ra.» Na to tatar-nanczyciel odpowiedział, że 
są to zabawki dla dzieci, koguciki itp. W koń- 
cu marca znów nadeszły na imię tegoź taterzy- 
na aż 19 posyłek. Tym razem urzędnicy kan- 
toru pocztowego, powsiąwszy podejrzenie, otwo- 
rzyli posyłki, chcąc się przekonać, jakie to <ko- 
guciki* sprowadza taiar. Okazało się, że były 
to rewolwery z nabojami. 

Posyłki takie od dawnego czasu nadchodzi- 
ły na imię różnych tatarów*. 

* 


Korespondent petersburski <Warszawskiego 
Dniewnika> między innemi donosi: 

<Komisya, pod przewodnictwem rzeczywiste- 
go radcy stanu N. Łozowawo, ogłosiła robotni- 
kom zakładów Newskich budowy okrętów od- 
powiedź na ich starania. Znaczna część żądań 
robotników została uwzględuioną. Oprócz tego 
komisya zawiadomiła robotników przez staro- 
stów, że postanowienia jej były przedstawione 
ministrowi skarbu i przez niego zatwierdzone, 
przyczem minister polecił zakomunikować robo- 
tnikom, że przyjął ich słuszne żądania z peł- 
ną ufnością, że robotnicy oceniwszy to, nietylko 
sami będą pracowali spokojnie, lecz przedsię- 
wezmą wszelkie Środki, aby stłumić wszelkie 
narzekania w ich środowisku.“ 


Z KRAJU. 


„Warszawskij Dniewnik* dowiaduje się z 
Turku o pożarze we wsi Jeziorsku, gminy Ostrów 
Wartski następujące s.czegóły: 

Pożar pojawił się jednocześnie z obu stron 
wsi w budynkach, w których nie mogło być o- 
goie, tak, że o podpaleniu nikt nie wątpi. Pier- 
wsi z włościan, którzy zauważyli pożar i uczy- 
nili alarm, widzieli szybko uchodzącego ezłowie- 
ka, który następnie wmieszał się w tłum wło- 
ścian, śpieszących do pożaru. 

Przedsięwzięte zostały wszystkie środki, 
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aby obronić urząd gminny i budynki kościelne, 
lecz na próżno, ocalał tylko kościół. Spłonęło 
ogółem 77 budynków, domów mieszkalnych igo- 
spodarczych. Ubezpieczenie od ognia będzie 
wypłacone w sumie około 11,000 rb. Podpalacza 
poszukują. 


ECHA WOJENNE. 


Na mandżurskim teatrze wojny niema wiel- 
kich zmian, Czasem starcia z oddziałami wy- 
wiadowezemi, czasem zdobycie lub opuszczenie 
jakiejs wioski, zapadłej w górach. Dnia 15 b. m, 
rosyanie zajęli większą: miejscowość Sanyenchin, 

Urzędowy telegram z Tokio donosi: Pięć 
szwadronów. kawaleryi nieprzyjacielskiej w D9- 
cy na d. 15 b. m. wtargnęło do miejscowości 
Sanyenchin na drodze z Fakumenu do Fongu- 
anu. Japońskie wojsko w nocnym ataku odparło 
nieprzyjaciela na północ. Rosyanie zostawili 8 
trupów. Japończycy stracili dwóch ludzi. Czę- 
sto odbywają się utarczki z kawaleryą, która 
obsadziła kilka miejscowości. Zresztą niema ża- 
dnej znaczniejszej zmiany, 

Następnie doniósł gen. Liniewicz, że dnia 
12 kwietnia lewe skrzydło rosyjskie otworzyło 
ogień działowy koło Fonhont, o 7 wiorst na 
wschód od Meiann. Nieprzyjaciel obsadził grzbiet 
góry na północo wschodzie. Nasza piechota u- 
formowała się w linię bojową. O g. 114 nie- 
przyjaciel zaczął opuszczać grzbiet górski, Woj- 
sko rosyjskie ścigało japończyków i osaczyło oba 
ich skrzydła, poczem nasi wmaszerowali do Meia- 
nu, a nieprzyjaciel cofnął się do Nancaimoghela, 
3 wiorsty na poludniowo-zachód od Meienu, 

Niezawodnie jest to cisza przed burzą. Ja- 
pońska ofenzywa przygotowywa się na północ 
od strefy telińskiej, lecz obecnie jeszcze nie wy- 
szła po za t. zw. <bazowanie», czyli ntwierdza- 
nie się w pewnych stałych punktach, o których 
nie bliższego nie wiemy. 

Ostatnie utarezki, o których gen. Liniewicz 
wspomina w swym telegramie, odbyły się na 
wschodnich skrzydłach w dolinie górnej rz. Hun. 
Miejscowość Meian, wspomniana w sprawozda- 
niach gen. Liniewicza, leży 25 kilom. na północo- 
wschód od Iupanu; jest to ten sam punkt, który 
podczas bitwy pod Mukdenem zajęła kolamna 
gen. Rennenkampfa, cofając się przed pościgiem 
Kawamary. Ziąd Rennenkampf udał się w kie- 
runku półaoco-wschodnim doliną rz. Hun, w któ- 
rej przedłużeniu za działem wód rozpoczyna się 
dolina górnej Sangari, a dalej leży w jej prze- 
dłażeniu Giryn. Widać z tego, że pościg japoń- 
ski w tej stronie nie był tak energiczny, jak na 
zachodniem skrzydle, co się tłómaczy trudnościa- 
mi terenu górskiego, jeszcze podówczas na po- 
czątku marca z powodu zasp śnieżnych niedo- 
stępnego, . 

I dziś jeszcze leżą w dolinach górskich śnie- 
gi i dopiero w początku maja można przypusz- 
czać, że operacye wojenne w tej stronie rozwi- 
ną się na wielką skalę. 

* 


Nie ulega dziś wątpliwości, że część fioty 
Rożestwienskiego zatrzymała się więcej niż 48 
godzin w neutralnym francuskim porcie, co wy= 
wołać może pewne komplikacye. Biuro Reutera 
oglasza pod datą 18 kwietnia depeszę z Tukio, 
wedls której zarząd marynarki w Tokio obli- 
czył, że eskadra baitycka już 12 b. m. przybyć 
miała do zatoki Cam rangh. Skoro ją tam wi- 
dziano d. 14 w południe, musiała w jakimś por- 
cio zatrzymać się 48 godzin. To wywołało w To- 
kio zdziwienie, gdyż ogólnie wątpiono, by Fran- 
cya pozwoliła wojującemu mocarstwu, które 
właśnie zoajduje się w chwili przedsięwzięcia 
operacyi wojennych, zajeżdżać do swych portów. 
Oczekują, że Japonia natychmiast poczyni Fran- 
cyi przedstawienia. Na odpowiedź czekają tu 
z naprężeniem, gdyż jeżeli Francya zaprzeczy, 
że flotą rosyjska znajduje się w granicach wód 
francuskich, wówezas Japonia będzie miała spo- 
sobność zaatakować fiotę Rożestwienskiego, nie 
naruszając neutralności Francyi. 

* 


Dzienniki petersburskie zaprzeczają infor- 
macyom dzienników angielskich, że Rosya po- 
stanowiła wysłać na ocean Spokojny. eskadrę 
czarnomorską. 


telegramy 
` Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 19 kwietnia. We środę, d. 19-go 
kwietnia, Komitet ministrów w dalszym ciągu 
obradował nad 7-ym punktem Najwyższego Uka- 
zu z d. 12-go grudnia st. st. 1904 roka w sto- 
sunku do Królestwa Polskiego. Kolejnemu rez- 
ważeniu w Komitecie poddawsno następujące 
sprawy: O granicach zastosowania języka pol- 
skiego w wykładach w szkołach wyższych i śre- 
dvich (rządowych i prywatnych), w urzędowaniu 
gminnem i wewnętrznych czynnościach instytn- 
cyj prywatnych. Następnie Komitet obradował 
ned ograniczeniami, dotyczącemi poiskiej wła- 
sności ziemskiej, rozważał warunki opracowania 
projektów wprowadzenia instytueyj ziemskich i 
miejskich, wreszcie rozważał sprawę złagodzenia 
ustanowionych dla Królestwa Polskiego wyjąt- 
ków w ogólnych przepisach ustaw sądowych. 

Petersburg, 19 kwietnia. Rozszerzane p9- 
głoski w sferach giełdowych miejscowych i za- 
granicznych o zamiarze rządu OCvssrskiego wy- 
puszczenia nowej pożyczki wewnętrznej są po- 
zbawione wszelkiej podstawy. 

Wilno, 19 kwietnia. Zaczęła sią sprawa o 
zabójstwo Tomaszewskiego. Oskarżonymi są: 
Małecki, Dauksza, Gulbin i nieodnaleziony Win- 
kler. Świadków powołano 70. Ekspertem jest 
Kosorotow. Sprawa potrwa trzy dni. Publiczność 
ma wstęp za biletami. 


Peterburg, 19 kwietnia. Najpoddańszy telc- 
gram generała piechoty L'niewicza z dnia 14 go 
kwieinia donosi: 14-go rankiem japończycy prze- 
szli do natarcia na Chejszymu i na drodze do 
Simiupu Daszychecy. Około godziny 5-ej po 
południu zsjęli oni Padjazdy i zawiązali wymia- 
nę strzałów z konnicą rosyjską, zajmnjącą prze- 
łęcze. Dalsze natarcie japosczyków powstrzy- 
mano. W dniu 14 kwietnia jspończycy zajęli 
wieś Nansanczency. 

Singapoore, 19 kwietnia. «Daily Mail» do 
nosi, że ze źtódła kompetentnego potwierdzają 
się pogłoski, iż eg.nci rosyjscy, których brano 
za francuzów, przecięli kabla te'egraficzne Ku 
czou, Tamsur i Formozy. 


Tokio, 19 kwietnia  Wezorzj spuszczono na 
wodę nowozbudowany torpedowiec <Kidź'» o po- 
jemiacści 200 ton. 

Pekin, 19 kwietnia. Zdecydowano wybnudc- 
wanie kclei do wschodnich grobów cesarskich. 
Projektowana jest kolej od Sianjnnu do Cyncza- 
ju w prowineyi Chubej. 

Szangaj, 19 kwietnia. Japcńczycy zapro- 
jektowah chińczykom wybudowanie kolei do 
Kantonu, taniej w porównaniu z taką samą pro- 
pożycyą amerykańską. 

Paryż, 19 kwictnia. Admirał Grygorowiez 
oświadezył spółpracownikowi «Petit Parisien», 
że tylko powrót do Port-Artura eskadry rosyj- 
skiej, gdy zwycięstwo było po stronie rosyjskiej, 
ocaliło obezwładnioną flotę japońską, która nie 
mogła śsigać nawet „Cesarzewicza*, idącego 
z szybkością czterech węzłów na godzinę. 

Berlin, 19 kwictnia. 
nosi, że wczorai poseł francuski miał rozmowy 
w ministeryum spraw zagranicznych o sprawach 
marokańskich. 

Londyn, 19 kwietnia. Prezydent urzędn dla 
spraw miejscowych, Gerald Balfour, wniósł du 
izby gmin projekt prawa O rowem urządzenia 
organów administracyjuych, mających zająć się 
losem robotników bez pracy. 

Minister spraw wewnętrznych, Akkers Dvou- 
glas, wurósł projekt do prawa o niepożądanych 
przychcdźtach. Główne punkty projektu tą na- 
stąpnjące: Przychodźcy mogą być wysadzani na 
ląd tylko w portach, w których funkcyonuje 
urzędnik dla spraw emigracyjnych. Tenże mus! 
dać swoje zezwolenie. Osoby, które zezwolenia 
nie otrzymały, mogą wnieść skargę do komisyi 
dla spraw przychodźtwe. 

Za miepożędanych przychodzców uważać ta- 
leży takich, którzy mie wykażą się możnością 
zarobkowaria na życie, albo byli skazani za 
niepolityczne przestępstwa, zmuszające d) wyda- 
nia ich w rgce właściwego rząda. 

N edostatek środków utrzymania nie może 
byó przeszkodą do zezwolenia na wylądowanie, 
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jeżeli przychodźca, ścigany za przestępstwo po- 
lityczne, szaka w Anglii przytułku. 

Minister spraw wewnętrznych może wydalić 
p'zychodźcę z kraju jeżeli zawyrokuje w tym 
być mogą 
na ląd tylko w 8 portach, wyłączając wychodź- 
eów, przejeżdżających przez Auglię do innych 
krajów. 

Izba gmin uchwaliła projekt prawa w pierw- 
szem czytaniu. 

Limoges 19 kwietnia. Podczas zaszłych tu 
zaburzeń, zginęła jedna osoba, a ciężko raniono 
ezterech robotuików. Ranionych jest trzech ofi 
eerów i kilku podoficerów, tudzież żołnierzów. 
Strejkujący krążą drobnemi grapami, nie msni- 
festując. Na ulicach przechodzą patrole. Wieczór 
wezorajszy przeszedł spokojnie. Zwłoki zabitego 
robotnika odstawiono do jego mieszkania. Po- 
grzeb ma odbyć się dzisiaj pod siluym konwo- 
jem wojskowym. Ukasało się wezwanie do ro- 
botników, aby gromadnie uczestniczyli w pozrze- 
bie, który przybierze wspaniałe rozmiary. 

Wiedeń, 19 kwiotnia. Komisarz austryacki, 
Miiiler, w Salonikach oświadczył koresponden- 
towi dzienników, że nie myśli porzucić swojego 
stanowiska. Müller otrzymał satysfakcyę, otrzy- 
mawszy to, czego żądał i w dalszym ciąga pełni 
swoje obowiązki. Komisarz w Macedonii odzywa 
się z pochwalą o oficerach angielskich. 


Konstantynopol, 19 kwietnia. 
zesłała okólnik do przedstawicieli mocarstw za- 
granicznych zo szczegółami działalności komite- 
tów rewolucyjnych. Zaprzeczane są doniesienia 
pism o wywołaniu zaburzeń przez turków. Irade 
o pożyczce we Francyi nie jest ogłoszone % po- 
wodu wynikłych trudności co do budowy kolei 
w Asppo. 


Otrzymane po południu. 


Petersburg, 20 kwietnia. Oziminy na połu- 
dnin na początku wiosny okazały się zupełnie 
zadawalniające, w części gubernii besarabskiej, 
chersońskiej i podolskiej dobre, w kijowskiej, 
wołyńskiej, ekaterynosławskiej,  taurydzkiej, 
północnym Kaukazie i Królestwie Polskiem za- 
dawalniające. 

W prowineyi wojska deńskiego słabe. Po- 
większeuie się przestrzeni zasiewów jarych mie 
jest przewidywaee. Miejscami w gubernii besa- 
rabsziej, wskutek breku nasienia, pola nie ob- 
siane. 

Moskwa, 20 kwietnia. Do uniwersytstu mo- 
skiewskiego nadeszły oświadczenia rozporządza- 
jących stypendyami, aby wstrzymano wydawa- 
nie stypendyi do czasu rozpoczęcia lekcyj. 

Tyflis, 20 kwietnia. Zaprzestali pracy uta- 
wiacze pociągów, zwrotniczowie i spinacze wago - 
nów. Wstrzymany ruch wszystkich pociągów. 
Zaprzestali pracy robotnicy w Baku, wskutek 


| Czego przerwano ruch pociagów w komanizzceyi 


bespoścedniej. 
Port Louis (wzspy św. Maurycego), 20 kwie- 
tnia. Biuro R»utera donosi, że przybyły tu pa- 


rostatek n emiecki «Julieta», biorąc węgiel otrzy- ; 


mał depeszę. aby popłynął do Sajgonu. Kapitan 
oświadczył, że ładanek zda w Sintan. Pozwo- 
lono ma wziąć 600 toun węgla, Kiedy nałado 


| wano 100 tona, dalszy lłudunek wstrzymano z roz- 
Ageneya Wolffa do- ' AE y 


kazu miejscowej administracyi. 


Kilku anglików, slużących w składzie załogi, ! 


doniosło, ża okręt wiezie zapasy dla eskadry 
rosyjskiej. 

Lońdyn, 20 kwietnia. 
Odpowiadając w izbie gmin na zapytanie Camb- 
pel-Banermsna w przedmiocie traktatów z Tybe:- 
tea i Afganistanem, Balfour oświadczył. że rząd 
niema wi:d. msśei o zmiauje traktatu tybetań- 
skiego, jak o tem mówi Chamberlain 

Co sią tyczy traktatu z emirem afzani- 
stań.kim, jest oa tylko odaowieniem traktatu 
zawartego 4 Ojcem emira. W zakończeniu Bal- 
four oświadczył, że w traktatach tych niema mie 
tajemniczego, ani nie niedomówionego. 

Tokio, 20 kwietnia. (Urzędownie) Biuro 
Reutera donosi, że nadciągający z pod Cinkula 
o 10 mil na wschód od Simczyna oddział japoń- 
ski zajął tę miejscowość 16 kwietnia. Resyanie 
odetąpili ku północy. 

Limoges, 20 kwietnia. W pogrzebie zabi- 
tego robotnika uczestuiczyłu 15000 ludzi prote- 
stujących. U grobu żaden wypadek nie zaszodł. 

Tokio, 20 kwietnia  Przyposzezają tutaj: e- 
skadra rosyjska znajduje sig w zatoce Kamań- 
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! skiej, lab też w innyra porcio Annmu, gdzie œ- 
czekuje na przybycie eskadry admirała Niebo- 
gatowa. Statki mocarstw neutralnych oglądają, 
statki rosyjskie. 

Panuje tu wielkie niezadowolenie z powodu 
stanowiska, zajętego przez Francyę, która po- 
zwala eskadrze rosyjskiej zaopatrywać się w ży- 
wność w portach francuskich, które powinny być: 
neutralnemi. 

Malta, 20 kwietnia. Eskadra Wielkobryt:h- 
ska morza Śródziemnego, zaczęła ładować zapa- 
sy żywnościowe i wojenne. Ma osa odpłynąć 2% 
| b. m, do Marmora. Fiota angielska nie ia; ko- 


WE: PADY 


rzystała z morsa Marmora, w celu obserwacyń 
nad Dardanelami. 

Port-Said 20 kwietnia. „Daily Mail“ də- 
noszą, że połowa załogi statku «Juliette» wniosła 
i skargę i oświadczyła, że nie chce dalej jechać, 
gdyż statek ten dąży do Kamranu i wiezie zapa- 
sy żywnucści dla okrętów rosyj .kicb. Kapitan 
statku obiecał podwójuą zapłatę, mimo to zeło- 
ga odmówiła posłuszeństwa. 

Manila, 20 kwietnia. Do „Daily Telegraph“ 
donoszą, że atatki węglowe odplynęły z zatoki 
Zingainskiej. 

Hongkong 20 kwiatnia. >Daily Mail“ dono- 
| szą, że dwa statki augelskis, przepływające 
niedaleko zatoki Kamrańskiej, nie widziały flo- 
ty rosyjskiej. 

Tokio, 20 kwietnia. 


i „Daily Telegraph“ do- 
nosi: Japonia przedstawiła rządowi francuskie- 

| mu formalny protest, w przedmiocie przebywania 
eskadry rosyjskiej w Kamranio. 

| Waszyngton, 20 kwietnia. Wojenny mini- 

| ster Stanów Zjednoczonych Deaw, pełniący je- 
dnocześnie obowiązki ministra spraw zagranicz- 
nych, złożył oficyalną wizytę na dworze w To- 
kio, po powrocie z wysp Filipińskich, 

Malta, 20 kwietnia. Krążownik angielski 
<Venus> odpłynął już do Krety. Jutro odpływa 
krążownik «Diana». Wyjazd statków angielskich 
spowodowany jest nieporządkami, wybuchłemi 
ua Krecie. 

Rzym, 20 kwietnia. Projekt nowego prawa 
kolejowego został przyjęty 289 przeciwko 45 
głosom. 

Agencyi Batbureau. 

Petersburg, 20 kwietnia. Minister skarbu 
zażądał od dyrektorów szkół handlowych w Kró- 
lestwie Polskiem list tych wychowańców, któ- 
rzy zaprzestali uczęszezać do szkół. Listy te 
obejmują wszystkich bez wyjątku uczniów. M- 

nistecynm kazało ich uważać za wyszłych z wła- 
snej woli. 

j 

| 

| 

| 


Od naszych Korespondentów. 


Berlin, 29 kwietnia. Jak donosi półurzę ło- 
wa «Nord dcuische Allgem. Zeiluag» oświadc ze - 
nie w deklaracyi ambasadora francuskiego nie roz- 
wiały obaw co do tego, że Maroko ma zostać 
drugim Tenieem. 

Z tego powodu pożądaną jest konf.rencya 
w sprawie marokańskiej. Poseł niemiecki Ta- 
tenbach, jedzie do Fezu. 


Berlin, 20 kwietnia. Minister oświaty wy- 
słał na Górny Szułązk lekarzów dla zbadania 
epidemicznie graenjącej tam choroby tężca. 

Neapol, 20 kwietnia. Dyrektor kolei Otto 
wydał odezwę zagrażającą najsurewszemi kara- 
mi urzędaikom, którzyby nie wrócili do pracy. 
| Etspres Borlin—Palermo z powodu strejku 
| wrócić musis? z Rzymu do Berlina. 

Karyer eezarza Wilhelma pojechał pociągiem 
osobowym 


Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 
Rozkład godzin przyjęć: 


| Choroby lekarze dni godz, 
| Choroby |L. Bernhardt środa i sobota 10—11 
| wewnętrzne |H. Olszewski poniedziałek  4—5 
L. Bondy, środa i sobota 2-3 

J. i wtorek soitot 9—10 
. Jokio środa 1i— 2 

| Choroby dzieci IT, Stąveno PERI 12— 1 
(poniedziałe 12 

A. Tomaszewski ( czwartek 5—3 


Z. Gole  wtor. czwart. i sobotą 12— 1 
ohrer poniedziałek 12— 1 


F. Skusiewicz poniedz. i piątek 4— 6 


Choroby skórne 
t i weneryczne 
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Skład win i towarów kolonialnych 


e" Bielecki 


SGRŁAGG i butelki od” oś do 40 rb. za butełkę, Reńskie, 
araków, koniaków 


WINA węgierskie na feodi; 
Francuskie, Włoskie i Hiszpańskie, oraz wielki wybór likierów, 
i wiz szampańskich z najpoważniejszych wszechświatowych firm. 


egzystującej w Łodzi od lat 36, dystylarni $ rów 


Wódki i likiery krajowe: p'vEka, warszawskie, Wolfschniedta i Kenna. 


WINA KRYMSKIE 


SS” od 35 kop. butelka; na beczki i wiadra znacznie taniej. 


Kawior gruboziarnisty od 4 mh. 
Sigi. Łosoś. 


495—5 
Ta 
Puder (mączka cukrowa) 13'/, k. funt. 
Migdały od 25 kop. funt. 
Rodzynki od 15 kop. funt. 


Bakalie różne, czekolada i czekoladki warszawskich cukierników i WEDLA od 60 kop. za funt. 


DLA CHORYCH: 
Wino szampańskie specyalne w 7, butelkach po 1 rb. 50 kop. i tokaj leczniczy. 


BCZWÓŁ = - Cawart. kę. dnia 20 kwietnia 1905 r. 


EEC TE O a w so z O KEY razy w 
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nuch TERIN Łódź, Widzewska M 60 S 


| Belki żelazne, el 


Cement, 


7 a 
WĘGIEL KAMIENNY z 
za © 
> rury gazowe. i kotlowe 3 
3 poleca 473:7 2. 
c Towarzystwo Akcyjne R 
= Handlowo-Przemysłowe > 


JL. KONST 


Łódź, Widzewska M 60. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI 
—g— 
Panu Sojeckiemu. List pański w koszu. 
TERIER] 


MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. ss, 


Zakład Leczniczy 


| (dlruręjoao- Giodbologtnay 


w Łodzi, ul. Południowa M 18. 


Choroby weneryczne, 
imoczopiciowe | skórne 


ciowo. Tav.że 4 
midi 


tanio do Hrne 


Z powcdu wyjazdu sprzedaję tanio | Większa partya 
spożywczy i galanteryjny sklep, 


a. Ba ładne, 5 smi razem lub czę- 
160 funtó 


CEBULI JADALIGJ 


do sprzedania na pudy lub worki, Piotr- 
| kowska nr. 182, dowiedzieć się u stróża, 


w czystego 
Adres u 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zaoshednia Na 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dila panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. ©-156 
W niedzisje i święta od 9—12 ł od 3—6: 


DT. J. GRABOWSKI 


Choroby: gardła, nasa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—6!/, w 


Ui Hawrot X I3 m. 8. 
491—r—5 


Dr. |. Krukowski 


Choroby wownętrzme i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—1l-ej 
i od 4—5'/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSKA N 88. 
212—0-38 


Kokieta-Lekarz 


Lięgają Llipin 
Choroby kobiece i Akuszerya, 


mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popol. 
1096-r-119 


DL. E. Sonmenherg 


choroby skórne, dróg mo- 
ezowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
8. 


od 11—1 I 4— 246—r—16 


Or. Jan Pieniążek 


mrzyjmuje wr chorobach nosa; 
gardła i uszu; 


10 i pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Piotrkowska 2% 87, 


| 
Dr. A. == 


Benedykta NM 3. 


Zakład ortopedyczno gimnastyczn 
£skrzywienia kręgosłupa, choroby staw 
i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
<leczenie promieniami Roentgenowskiami) 
188—r—106 


Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne atrzymanie wraz z leczę - 
niem 2—5 rb. dzionnie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynnjący: chirurg Dr. med. 


Srmsche, ginekolodzy: Ksawo> 
rz Jasiński, Kaufman: 


KANTOR 
wszelkiej 


SANY domowe) 


ulica ANDRIEJA Że A. 


322-12-12 


| 
| 
| 


1u2 pokoje 


ARD ET L. | 


Letnie mieszkanie do wynajecia w ogro - 
dzie, dom 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
sień, piwnica iwcrenia, przytem kąpiel, 
prysznic, klozet, zlew t wodvciąg na żą- 
danie stajnia, oraz niektóre meble 
sprzedania tenże dom, mający ogółem 8 


wozownię i izbę dla człowieka. | 


okoi, 

Położenie suche, 3—4 wiorst 
miasta. Wiadomość u p. N. 
Nowo Cegielniana 14/M14. 


od granie 
renkls, ul, 
345—10—6 


Profesor Jan Pillarz 


udziela - 


lity) gry abiamo). 


Średnia 24 m. 13. 503—3—1 


Puder „VENUS“, „jst 


niea subtelny i nicdostize- 
ainy, 6 
Baj Crem „VENUS“, 

jako nieodłączna potrzeba r 
aletowa dla pań, dbających 
>m 0 zachowanie cery świeżej i 
l => zdrowej. Crom usuwa wszel- 
$ kie plamy, pryszcze; 
j xaczerwienienia i li= 
szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. sprzedaż 


' w składach aptecznych i aptekach. 53-30-19 


[_ 


Przyjmuję nadrablanie pończach. 
Bikałajewska 59 m. 56, 2 piątra. 


D3 | 


| Piotrkowska 103, dawniej 107. 439-10-9 


Mira A, Dielik, 


' niem po 23 rb. Wiadomość wlioa 
` Dzielna nr. 40 m.l, parter. 521—8—1 


i zarządzającego hotelem Klukasa, Cogis- 


zuN — 


niana 64. 512— Łódź, Widzewska 60. 524—3—1 


Dobra sposobność! - Drobne ogłoszenia. 


De sprzedania 400 pudów kapusty ki- 

szonej. Widzewska nr. 84 w sklepie. 
583—3—1 

T)o wynajęcia 1 lub 2 pokoje ze stoło- 

waniem lub bez. Ulica Mikołajewska 

nr. 39 m. 10, pierwsze piętro od frontu. 
573—1—1 

[Fortepian czarny dobry tanio sprzedam. 

Pictrkowska 141 stróż wskaże. 575 2. 2 


z powodu nieprzewidzianych okoli- 
czności są 


do wynajęcia niedrego 


z kuchnią, z meblami i pianinem a 


bez. Wiadomość: Dzielna 23 m. 9. francuska, p poszuzuje rodziny, z którą 
513—4—1 mogłaby wyjechać. Oferty w Admini- 
stracyi „Rozwoju“ pod R. F. 582—3-1 


Ba śię ta, Qramofon duży z płytami za rub, 32, 


; 4 powodu wyjazdu, sprzedam. Kon- 

"Wina jabłkowe kere a uje: stantynowska 48 m. 21. 584—2—1 
steuryzowane, Koras, tey mógłby się zająć równo” 

od 40 d do cześnie ogrodem Her 20 otrzeb- 

£ rb. połowa F. EN DER, ny od 1 lipca. Wiadomość w oninie 
przez Opoczno. 858 


Kupię salonowe meble w dobrym stanie, 
Oferty proszę składać w Administra- 
cyi „Rozwoju* dla A. B. 560—3.-3 


Miar człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Ofert B: E 


DŁUGA X% 21, 5 aaa 1 „Rozwoju* pko 


przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148r68 


Ne święta przyjmuję TAT na m 
skład masła 0. Tauchert, Piotrkowska 
nr. 87 w podwórzu. 561 5—5 


QPisdr gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta % 3, na 
parterze. 1334 
poszukuje "się nauczycielki do wspólne- 
go prowadzenia zakładu naukowego 
żeńskiego. Ulica Mikołajewska nr. 39 
m. 10 I e piętro od frontu. _ 574—1— =i 
potrzebny zaraz subjekt fryzyerski, 
Drewnowska M 34. 577 hz 


Zakła* siodlarsko- rymarski 
w Kalisza do sprzełania z powodu cho- 
roby właściciela, egzysiujący od 1896 r. 
Wiadomości udzieli p. Kozłowski, właści- 
ciel zakładu przewozowego przy ulicy 
Wierzbowej M 2, róg Średn ej w Łodzi. 

523—3—1 


DUŻY PIES WYŻEŁ 


potrzebny jotrzebny chłopiec do pisania. aa” 
bronzowy z obciętym ogonem, zakoń- składać w „Rozwoja* pod „S. M.* 
czenie prawej przedniej łapy i piersi 576—2—2 
bialo nakrapiane; wybiegł we wto- į pies ceter y sprzedania. Widzewska 
nr. 33 m. 580—2—2 


rek z podwórza fabrycznego L, Kaj- 
zerbrechta w Radogoszczu. Uprasza 
się o odprowadzenie go tamże za 
sowitą nagrodą. 522=3—1 


Potrzeba iż pomocników fryzyer- 
skich na W. Sobotę za dobrem wyna- 
grodzeniem, Nawrot 63. 581—2—2 


ciekła z domu dziewczynka lat 13, na 
imię Agnieszka Dzikowska. Ktoby 
wiedział o niej proszę zawiadomić rodzi- 
ców na ul. Ogrodową 31 m. 3 za wyna- 
grodzeniem. 579—1 


gesing paszport na ue Zofii Kowal- 
czyk, wydany z gminy Łaznow, pow. 
brzezińskiego gub. piotrkowskiej. 57133 


rb. do wypożyczenia na hypotekę. 
SOO Oarty w, W z: zAożyo- 
ju* po 


Do wynajęcia od 1 go maja 


pokój umeblowany 


z oddzielnem wejściem dla 1 lub 2 
kawalerów z całodziennem utrzyma- 
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K. WOLSKI .. 


è 
5 
2 
A Importu po cenach najniższych stałych. 
Polecaią również: Wódki, Likiery, 


KAWIOR ASTRACHAŃSKI 
Wielki wybór Win Szampańskih, marek: Sev Lonis Roe 


mów, po cenach hurtowych. 


PILLA P PODLODOWE EO 


Rouge, 


KAREBBEKEMEB 


Piwo Drezdowskie, Strytzkiego i miej- 
scowych browarów z dostawą do do- 


R 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 20 kwietnia 1905 =<. 


ASA AAAA DA AAA A AAAA KA ZZA PZD ZZ 
J. WOLSKI ulica KONSTANTYNOWSKA M 8. 


polecają na nadchodzące święta; 
Wina, Koniaki, Likiery, Rumy zagraniczne i krajowe, 


Wyłączna sprzedaż wódek, Likierów, Araków z renomowanej Dystylarni S. GENELEGO w Warszawie. 
Rumy: A. Wolfschmidta, Bekmana, K. Sznajdra, F. Jankowskiego 
i Rektyfikacyi Warszawskiej. 


Cesarski gruboziarnisty bez soli nadchodzi co 3-ci dzień Świeży, a także 
Sigi, Łosoś, Węgorz, Sielawy Augustowskie wędzone. 


Sec Louis Roederer, Heidsieck Monopole, Jules Mum, G. H. Mumm Cordon 
Ch. Farrə, Louis de Bary. 


CENY KONKURENCYJNE. 
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PIOTROWSKA Ne 3 (Hotel Polski), 496—3—3 


oraz towary Kolonialne i Delikatesy własnego 


Pommery % Greno, Theophile Roederer Cristal, Grand Vin 


PPL ORO PBEOPOOELLOPOPAROL 


g 
4 
b 
è 


Łodź; 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


M. OPRZĄGZKOWSK 


Hurtowy i detaliczny 


oraz skłąd herbaty firm 


MP*fMiabt u” dBn"HKabww Ë 
-ei Ea. i C. opo WW 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpańú- 

skie, Włoskie—,,Vermoath* tndzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie 
ry krajowe i zagraniczne. h 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Hilo- 
dy staropolskie od 60 Kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 171—r— 304 


gruboziarniaty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
tatosów wchodzące. Gakier po ocenach stalych fabrycznych. 


PPPOPPPPOPPPPPGGYGTUTUGYTZ 
Piwo nagrodzone medalami na wystawie w Warszawie i w Lodzi. & 


GROPOPLA 
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ia nadchodzące święta! 


Towarzystwo Akopjm Poiti „hidi“ 
Poleca Szanownej tiad EARN swe 


E” HE WW a 


Pilzeńskie ) w niczem nie ustępujące wyrobom 
Bawarskie jasne ) Ryskich browarów. 
Monachijskie ciemne. 


Syfony, butelki z hermetyoznemi zatworami, 
Uprasza się o wcześniejsze nadsyłanie zamówień. 
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Belki żelazne, 
Wapno, Cement pietyszorzętnych marek, 


Cegła ogniotrwała oryg. „Ramsaya* i krajówa, Carbolineum, Gips, 
Płyty szamot. dla piekarzy we wszystkich ilościach zawsze na skła- 


„.. Rudolfa Zieglera m 


Wschodnia 32, 
274—10-0 m. 


1 


Połączenie telefoniczne. 


W tłoczni „Rozwoja,” Przejazd X 8. 


Bb uoza AAA 


MAn Z Z A EASES IAE ED AE Z O R E Z E BE ED 
vangend ilśmsypow, Pop. Jossa, 7 Aupbaa t905 r. 
eene 1 DA ARA TE D AAA A A MCZ A I Z M O 


M. LUBA 


Łódź, Nowy Rynek Nr. 5, 


Dystylarnia 1 hirtówy skład il 


poleca 
e Likiery, Araki, Koniaki i spirytus winny. 
NB Emnza 


| 
perskie, Reński, Francuoke, hiszpańskie | Krymskie. 


W 
Sprzedaż win na beczki oryginalne, wiadra i garnce. 


'Biorący 10 butelek Il-ą otrzymuje bezpłatnie. 
| 


$ 
| 


U waż: marynarkowe z dobre 
materyału w najnowszych deseniach ko 
sztuje rb. 17, Palto letnie rb. 14. Modn 
kamizelka kolorowa Fb, 8, Ubranie dl 
chłopca rb. 2.50. Ubranie uczniowski 
rb, 6.25, 

Sprzedaż wyłącznie zagotówkę. Ce- 
ny stałe: 


0 


a 
a 
8 


5 lub 4 pokoje 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami od 1 
| lipca, Oraz pokoje z kuchniami i pojedyń- 
cze pokoje zaraz są do wynajęcia, przy 
ul Szkolnej 4. Jeden pokój z kuchnią 


Aom. Brzeżno 


u Emila Schmechia 
posiada mleko w większej ilości, loco 
Sieradz. Oferty w zamkniętych listach 
i pojedyńcze pokoja również zaraz do | nadsyłać: Administracya dom. Brzeżno 


Piotrkowska 98. 
wynajęcia, przy ul. Orlej 15. 479 3-3 | przez Złoczew, gub. kaliska. 516 3-2 


PO R OE Oz O 4 0 SE OŁ SE GLS 0 GE AC 0 CCA 
Downa bo TĄ) 
 Mtdkycalokić irokomendety jo! 


gg w Łodzi, ulica Piotrkawska I2 "$E 
Ma natychmiast-do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dzial rekomendacyjny połoca: 
buchalterów, kasgerów, kasysrki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczyme i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tjlko z dobremi świadectwami ‘$ 
rekomonduj o: 685—T- %Ę 
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Redaktor | wydawea W. Ozajewski 


